
Słynny automobilista .TOA· 
CHIM MOROEN, w czasie 
treningu spadł z nasypu I 

zabU sie na miejscu. 
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WSTRZĄSAJĄCA KATASTMFA W Z 

ALEKSANDER PAPANA. 
ST ASIU objął stanowisko 
prcmjera rządu greckiego 
po ustąpieniu Venizelosa, 

u 
Balustrada zerwał~ się, grzebiąc pod sobą 

75 dziewcząt · 
( ) 

Bruksela, 30 lllaJa. l się balustrady, starając się w ten spo-1 z niemi runęła do podzfem!. I RA KATASTROFY. Uczenice doznały 
d W starożytnym zamku Scigneurs sób uratować. I Z 75 DZIEWCZ~T. KTORE PRZY- ciężkich uszkodze1i cielesnych. Kilka z 

de LaJaJng wydarzyła się wczoraj B~lustrada pękła jednak pod cięża- BYŁY DO STAROZYTNEGO ZAMKU, pośród nich w stanie beznadziejnym 
wstrząsająca katastr~fa. . 1 rem wiszących na niej dziewcząt i wraz PRZESZŁO POŁOWA PADŁA OFIA- przewieziono do szpitala. 

Zamek ten, znajduJący s'e pod Bruk­
selą, od dłuższego czasu Jest nieza-' 
m!eszkany. Przyjeżdżają tam jedynie L o t o I " k 
wycieczki, które zwiedzają go. Wczo- p a a p r z e z 
raj przy~vła do starożytneg!> zamczy- Atl 
ska wycieczka, składająca się z mło- t ł 
dych dziewcząt, wychowanic ktaszto-~ ZOS a przerwany wskutek defektu W motorze. 

n 
ru Soeurs de Notre Dame. Młode dziew-
częta zebrane w jednej z sa1 słuchały nie zan. echał jednak myśli lotu do Polski 

yk 
Hausner 

wyjaśnień towarzysU1cego im jednego 
opata. New York, 30 maja. . Hausner wystartować ma natychmiast I towy, którego Hausner jest członkiem. 

Nagłe rozległy się 9rzeraźliwe krzy. V( dni.u wczorajszym wystartował do lotu transatlantycki~go o ile tylko . Start wczorajszy nastąpił po 4 dnio-
ki. W sali, w której znajdowały się do gigantycznego lotu New York-War- pozwolą na to warunki atmosferyczne wem oczekiwaniu na pogodę. Na Jotnis-
dziewczęta załamała się podło~a i ru- sza wa lotnik polski Hausner. Start na:- nad Atlantykiem. I ku prócz Hausnera oczekiwali pomyśl-
nęła 00 podziemi. Dziewc7:ęła chwyciły stąpił z lotniska Floyd Benet field w j New Jork, 30 maja. nych biuletynów meteorologicznych je-

stanie New Yersey. Po 6 godzinach lotu,, Stanisław Hausner zamierza poko- ! go żona i przyjaciele. 
Hausner stwierdzi!, ż~ . • . I nać Atlantyk na samolocie jednopł_at?-1 _Hausner nie chciał już dłużej odkła-

·. Ostateczny termin w motorze nastąpiło 1ak1es uszkodzeme, wym, zaopatrzonym w 220-konny s1lmk. dac startu, gdy tylko nadeszły pomyśl-
wobec czego nie chcąc narażać się na Wrighta. I ne wiadomości z nad Atlantyku kazał 

dla dośrviad~seń ~uni- niebezpieczeństwo, zawrócił i wylądo-j Zbiorniki benzyny mają pojemność !1 
wyciągnąć maszynę i przygotować ją 

· fioll'sfiieeo wal na lotnisku, z którego wystartował. około 2.500 litrów, co wystarcza na oko- do lotu. 
Paryż. 30 maja. Lotnik Io 50 godzin lotu. Samolot nazwany' Start odbył się z trudem z powodu 

Sl;'dizla śJ.edczy Odcmne.au wvz.naczyit nie zaniechał myśli przelOtu przez „Roza Maria" kosztował około 15 ty- przeciążenia maszyny benzyną. 
ostatecz:ny t·ermiri na przeprowadz.ell'iie p Atlant:rk z Ameryki do Polski. sięcy dolarów. Pieniędzy na zakup pła- Lotnik zabrał ze sobą sandwicze 
<lośwl.ad·czeń iprzez Dunikowsk~eigo, . o wyregulowaniu ·motoru Startisław towc~ do ·tarczyl lo-tnikvwi KFub spor-/ z szyn~ą i pulardą, przygotowane mu 

Odbędą si·ę one 31 maja w laiboraitor- . przez zonę. 
jum Sz!lwly Centralnej w obecności sę- Dokumenty podróży Stanisława Ifaus 
dlziego śJ.e:d1czego, protok11lanta, e'ks.per- (Jtr...rOD~ ńrODI• 1 &.11>f.ńl•J• tr::.e.I• 1fi nera, wystawione mu pr~z władze ame 
t6w. obrońców oskartonego oraz adwo- U 'lll 18 111 U-.., le "'' ..., rykatiskie, wymieniają Warszawę jako 
krut6w strony skarżącej. Budowo nowgch łorfglikac:gj ostateczny cel lotu. Hausner jednak za-

mierzal, wrazie wyczerpania się zapa-

D · I Bruksela, 30 maja. aparatów instrukcyjnych otrzymała ona sów benzyny, wylądować bądź w Lon-
OfOCZne wa ne w ub. tygodniu ustąpił z zajmowane-i 15, pozatem w miejsce przewidzianych dynie, bąd~ w Paryżu. -

zebranie go stanowiska mi~ister spraw wojs~o- 1_00.000 - 250.~00 pocisków. Wszystko I . St~nistaw. Haus~er liczy 32 lata. Ro-

•

--fqw-=-u 'e-=-ar-•• wych Dens. Obecnie Dens podał do Wla- to zostało zrealizowane bez przekrocze· ·1dzice Jego mieszkaJą w Warszawie 
.„ """ •• " -- domości publicznej dane, dotyczące zdol nia kredytów. , • 

Warszawa, 30 maJa. ności obronnej kraju. Opracowane zo-
W niedzielę 29 b. m. odbyto się w stały dokładnie plany schronów na gra-

Warsza wie 13-te doroczne walne zebra- nicy. z • k • 
nie Związku lekarzy państwa polskiego. Budowa tych schronów kosztem 200 a m te s z I w Niemczech 
Zebraniu przewodniczył dr. Witold Pia- milfooów franków, zostanie wkrótce roz 
secki z Włocławka. poczęta. W fortyfikacje graniczne za· 'Wi.elfla norodo .:Hinden6urf!a z !Briininf!aeDI 

Tematem obrad byfy sprawy orga- inwestowano 80 milionów franków, jed- · , • 
nizacyjne. Po dokonaniu wyboru pre- nak kwota ta zostanie potroj9na. Berhn, 30 ma1a. f sta. b~ykady. W ty.m celu poprzewra-
zydjum i odczytaniu protokułu l2-go Podkreśla on dalej, iż dzięki oszczę· Sytuacja w Niemczech jest w dalszym · cab ?m nawet l~tarme" Dopiero prz.yby-
walnego zebrania, nastąpiła część spra- dnościom dokona.no powiększenia sprzę· ciągu naprężona. Mimo energicznych ły ~1ększy oddział policji opanował sy­
wozdawcza oraz rozpatrzenie i przy- tu woqennego. Zbudowano w tym celu wysiłków policji, zaburzenia komunisty- tuacię. 
jęcie bilansu oraz ustalenie preliminarza w środku kraju dwie fabryki. W miejsce l czne trwają w dalszym ciągu. Wczoraj W związku z zamieszkami kanclerz 
budżetowego, poczem dokonano uzupeł- używanych 50 aiparatów lotniczych, , doszło do poważnych zajść w Elberfeld, Bruening odbył wczoraj konferencję z 
niających wyborów, przyczem ponow- armja pozyskała 61 nowych. Zamiast 10 gdzie komuniści ustawili na ulicach mia- P;1'ezydentem Hindenburgiem. Dalszy 
nie wybrano pp.: dr Budzyńskiego ze ciąg narady odbędzie się dziś o g. 12. 
S Gr bo skiego Kral'owa j · Według krążących pońłosek, wiadomości 

K~~~~h'~!'skie;~ z Lubli~a, ·tebru~a ~, •1·ędzyn~rodo' \Vka soci~•1·s1yczna · o.ust~pieniu Bruening~. lansowane przez 
Warszawy, M1łaszewsk1ego z Łucka. I') U JU I m~ktore koła, nie odpowiadają praw-
Ponownie wybrano pp. dr. Saferowicza • • _ ~ • dz.ie. 
z Wilna, Kryszka z Łodzi, p. Woynów- przec;1111fto li1tferooi;om f!dansf.nm 
nę Zofję z Warszawy, Więckiego ·z Byd I r Paryż, 30 maja. ski, opanowany przez hitlerowców, og-
goszczy i dr. Landaua z Krakowa. Na ostatniem posiedzeniu lrom1sji wy i łosił w· ostatnich miesiącach wyjątkowe 1 

Na zakończenie ustalono, iż 14-ty konawczej międzynarodówki cocjalisty-1 prawa w stosunku do klasy pracującej. Tragiczna śmierć 
wah1Y zjazd lekarzy odbędzie się rów- cznej uc~walili następującą rezolucję: l Roz~ąza.nie milicji :obotniczej, .zawi~; 
nież w Warszawie. „Komitet wykonawczy zwraca uwa· szeme pisma „Danz1ger Volksshmme , 9-letnieeo <fiłopca pod 

Wieczorem w salonach Resursy oby- gę robotników wszystkich kr.ajów na nie 1 mord dokonany przez faszystów na oso- ftołoffli trofflwoju 
watelskiej odbyło się towarzyskie przy- bezpieczeństwo, jakie grozi wskutek roz bie męża zaufania klasy pracującej - Warszawa, 30 maja. 
jęcie. woju wypadków w Gdadsku. Rząd gdań· wskazują wyraźnie, że ruch faszystow-

ski w Gdańsku dąży do pozbawienia ro· (d) Wczoraj w Warszawie miał mvej-
botników wszystkich praw. SiCe trag!cZiny wvµad•e1k tramwajowy. 

n ~ ra I . . . Brzy _zb'11egu ul. w .olskiej i Sk·i·ernuewic-
'J ODJi~s,;iopisor~ „ ... USS~ Liga Narodów, pod które] protekto- . kLej UIC21epi.Ji się trnmwaju dwaj sprz.e-

ratem pozostaje konstytucja Wolnego dawcy ga:zet - 9-Ietn.i Ryszard Sobi:nialk: 
ZOSfa• uprowadzong przez Miasta, powinna interwenjować prze- i 10-letnii Tadeuisz 1\faz.n·rldowi·cz. Gdly 

bondgfów ciw takiemu. pogwałceniu konstytucji. konid:wktor ich zauważyit, zatn:vma1ł mlod 
. • Jawna lub taJna dyktatura faszystowska sz.emu czapkę. Chł0p!•ec począl się z nim 

New York, 3~ maJa. 'ktlka dni. . w Wolnem Mieście, w bezpośredniem · szamotać i w reultade c1osfa1ł stę pod 
. (d) W całej Ameryce w'.elk:e wraże- . Jedna z ~ktorek. ftl~owy~h, z któ.rą sąsiedztwie Polski, stanowiłaby strasz- 1 przycz·epny wóz tramwajowy, dioZinająie 

nie wywołało uprowadz~nię przez ban- · zył na st?p~e prz~1ac1elsk1e1, zwróciła !iwą groźbę dla pokoju Europy. Obo- l zmiaż·dżen.ia cza·s:ziki i obcię cia stopy 
dytów znanego powieśctop1sarza Johna się do pohcji~ pod.aJąc szereg danych, z wiązkiem Ligi Narodów jest uczynić j Wezv.'an.y lekarz zda.fał już jed~nPe 
Russela. Ostatnio Russel przybył do których wynika, ze Russel zo~tał upro- wszystko, co leży w jej mocy, ażeby za- 1 stwk)rd·zić śm!f1rć. Poli·cfa wdrożyła do­
Hol!ywo~d, gdzie miał napisać jakiś sce-

1

1 wadzo~y przez ~andytó.w. ~o! 1cji do te~ rów11:0 n~ jedną jak i na drugą stronę chod;zen!1e, ~·ele:m t!st ail·enia, czy konook-
uanusz filmowy. pory nie udało się ustni ć mi~r;; r;a poby- podz1a!ac łagodząco. j tor trarnwainwv me ponosi wiiny -za tra„ 

W Hollywood spędził on zaledwie tu porwanego, anl też sprawców. l gi.czr- wypad•ek. 
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Ciekawe historie o dziwakach. 
Wieczny goś~ hotelowy. - Człowiek, który liczył latarnie. - Najsy­
stematyczniejszy czi owi k na "wiecie~ - Dziwactwa angielskiego 

dyplomaty. - Niezwykły warunek matrymonjalny · 
(lu). - „Wszyscy ludzie nie mogą I gdy zdrowie mu nie dopisywało, odby- go wraz z innymi gośćmi do letniej re- mem. Zdarzyło się, że pewna 

być jednakowi" gto~i przysłowie ludo- wat swe spacery po pokoju, odliczając zydencji, przygotowywała dlań dwa tóż- córka ogrodnika, 
we, któremu nie można odmówić słusz- dokładnie taką samą ilość kroków, jaką ka, aby dyplomata czuł się jak w domu„. rozwożąc sałatę na sprzedaż, uczyniła 

ności. Podobnie ja~ w wygiądzie ze- robił w drodze do pagórka. Ponieważ opisani dotyczczas dziwa- właśni~ zadość warunkom matrymonjal-

wnętr~nym osób wi~~czna Jest rzuca: Niezwykłym oryginałem byt również cy byli przeważnie Anglikami, przeto nym Niemca. 
jąca się w oczy _ró~m~a_, tak san_io i wielki dyplomata angielski Beniamin łatwo możnaby wyciągnąć wniosek, że łielmreich wierny przysiQdze, ożenił 
charaktery ludzkie .rózmą ~ię między Disraell. tylko synowie Albionu grzeszą dziwacz- . się z córką ogrodnika. Czy był z nią 
sobą. ~a~dy. człowiek ma mn~ przy- Dziwactwo jego polegało na tern, że nemi upodobaniami. 1~zczęś!iwy o tern kroniki mi~czą, ale 

zdwyczaJem~ 1 !Zadko zdarza się, a~y spał na dwuch łóżkach. Gdy budził się Pogląd taki byłby niesłuszny. Jedno Jest pewne. - prz.ez dtuzs~y cza~ 
. wuch ludzi miało te same upodobania przypadkiem w nocy, nie mógł już za- Oto naprzyklad postać pewnego J:>ył. POW?dem wielu kpm z racn sweJ 
1 te same ~oglądy. . . snąć w tern samem tóżku i musiał ko- Niemca, Paula łielmreicha, który zło- zemaczki„. 

~ą lud~ie, ~tórych zwyczaJe ~ upodo- niecznie przejść do innego łóżka. Kró- żył dziwaczne ślubowanie, że ożeni się Ale czy inni mężowie w mądrzejszy 
?~mah odbieg~Jf ~.alhekolośd .0g1óldm~ przy- Iowa Wiktorja znała już to dziwne przy z tą panną, która nieproszona zajedzie I sposób wybierają swe małżonki? ..• 
Ję yc norm i. ~ ic w a me u zi nazy- zwyczajenie swego pupila i zapraszając na koniu lub w wozie przed jego do­
wamy pospohcie 

~~ . 

sto~~uto miano zasługiwał w wysokim Cud a XX . w 1• 8 ku ·~ ,' , • ,1' •, , • , , ' , I , • ~ • 4 J 

Capper, wieczny gość hotelowy. 
Większą część swego życia spędził 

on w gospodzie „Pod rogiem"w Kesing- p ·ał lk . d . meta11·. - Cur1·osa tea-
ton, gdzie też zakończył żywot. op1 wu c-n1czny o czyszczenia 

Mister Joseph Capper byt bogatym, ł I - d d tk ' O t k 
mrukliwym kawalerem i pewnego dnia ra ne. - Rozwod z powo u.„ po a ow. - ,, om ma e 
błądził bez celu po okolicach Londynu. dl " - ''I 600 OOO k•I k b . · ł ł j I 
w Kenigston, miejscowości, któi;a sta- a OJCOW - ' I o ?WY ezp a n e 
nowi dziś zachodnią część stolicy an- . · · . . · , . . . . . . . 
gielskiej, poczuł nagle tak silne znużenie, (ilu) - fak w1aido~o w Pc:~!lidtlllm~J l · ~rodek. do c~yszczen~ metali . , dmamr Jeden z n~wręrksizyich teatrów ton 
że postanowił wstąpić do wspomnianej Ame·ry_ce na prz.estrze~1 109 1Jolometrow 1 Gd ~11ł~u tyigodin;1 w cafo} Arg-e;i~yrne d~ńsk:i'Cł1 wy.sfawi:l „Othe11.a" ze znako: 
wyżej gospody, aby tam przenocować. nastąp11ł wybuch 32 W'tl11:ka11ow, które za- j czyści się wszystkie iklamk1, g::rnnk1 i ron m1itym artystą Broositiem Mvltonem w roli 

Właściciel go~pody był tego dnia w sYJpaity całą ok~lkę gorącą tawą l pop~·o- dlie OwY~m paplol'em wu:lkaint~cz.niego po- ty-tudJ?w7L Skutt~ tej nowej próby W'Y„ 
złym humorze 1 ponieważ nie podobał tem. Cady kraJ uista.f za·sypamy pop10- chodlzema. stawJJema utworu sły1I11nego mistiriza a1t1i-

mu się zewnętrzny wygląd Cappera km, .a nawet w sąsJediniiej Argientyinie , •: gielsildeigo Wt taki, że 

zamknął mu drzwi przed nosem, ni~ inagr01111ald~~Y PY~ wvglącfia.1 j?k gruba ~i.aidi?f!lą jest rziec~ą, że Ą-n~Hcy z TJo trzech dr:iach dyrekcja musiała zdJ~ 
chcąc mu udzielić miejsca na spoczynek. warstwa sn1.eigu. W Buenos-A~re·s, od- obo1ętnosc.1ą od1nasz.a s~ę do na..iwl'ęiksze- sztuk~ z afisza, sprzec!ano bowiem zme-

Tego już było za wiele le~em o 2.000 me.trów od miiejsca kata- go sWegQ poety Srekspira. Mimo to dy- dwie 26 biletów. 
Capper wyłamał drzwi i siłą wdarł j str.ofyi, wairstwa po:pI1oł1u na Ullkach wY-,'1'€6\:to~zy teatrów a!!lgiie1lS)k:lch czynią od Wi,~ksz.e szczęście niewątpliwte mia.I 

się do niegościnnego hotelu. ni_osUa 10 centymetrów._ Sprytne gospo- czaisu ~I() cza!su. bez.:ow~oo próby W\I)ro- pewi;en dlylrektor te~tru. na przeclimieśdu 

Nie było innej rady i gospodarz mu- s11e ~aidfy na.p001y1sit. ze . W<:id1~eima na afm zaikliegoś utwo:r.u t~o Berl.ma._ !który w wieUdeJ s~U ~necznej 
siał udzielić przytułku nieproszonemu! popiół ten moze poslu2.vć 1ako doskonały naJwtęks.zego dramatmga. Przed kilku wyst~wLt operę Mo~arta „F~gairo . .JaJk-
gościowi. ' l<,ol~ . są\l~ ta.. 'PQ~~ą~3 1.700 mlei,sc, 

t .i~kk~i~i~~s~on~zr~~~~ j~~~~~~f!Y.ś~~ UJ r ·1dł~(h 11rrr~11·nnw2nJ[" h9rhft~~1nro' Ul a ~~~~~sżge:rar~
0:1~1~!.11~Z:':::~c 

się wyprowadza " ~ U U li lff U U U U li Ul~ U ~ ft , dostać się ·do wnętrza. Anki-eta prreim>-
mleszkał w' tym hotelu 25 lat. v.:oowna w.śrM p{tbMczrnó!ci Składającej 

Ody wlaściciel hotelu zmarł po kilku :fmutno epopeo ousfrolilsfdeeo mUjonern ~ię prrewaz:nte z .robam~6w, wytkaz.aifa, 

latach - mówiono, że śm!erć ?yta ~kut- no fJi·uflu poru~fihn ze :Przie:si?Jfo SO.O wikfliów mgdiy iesroze w 

kiem zgr~zot z powc;idu memozności po- (y) Policja paryska z.ajmuje się wy- I małżeństwa australijskiego. Jamerson swem ZJ'1Cłu lflJJe ogląidaik> QPerY. 

zbycia się ~n_lenaw1dzonego gościa - świetleniem zakrojonej na olbrzymią potrafił wkrótce z.jednać sobie zaufanie '*•~ 
Capper tak Ju.z przywykł do.~weg? no- ! skalę !i.fery, która obudziła naj~ższą' właścicie!~ plantacji, który odda.ł mu ~o We Wiied1nmu .pewina para akfoióW' po. 

we~o domu, z~ p~zebyt w firn .az f~ sensację rueiylko ze względu na mezwy· dyspozyCJ1 swe wytworne auto 1 naw1ą- s<ta:nowira .zUkwbdiować ~Lne ognisko 

konca swego ~~cia, ~ ~mar m~Jąc a I kłe okolicmości, lecz pr.zedews.zystkiem zał z nim nić serdecznej przyjatni. domowe i żyć ocl!dlziie:J:n&e" ohoć 'J)Dd 
77. po ostatmeJ chwih zapewniał wdo- z uwagi na wielkie sumy, które padły w Skonstatowawszy, iż Watson bynaj- WSlP6lnym dach~ ailbow~ obJ:i.cz.ytfa 

wę, ze _ ręce dwuch oszustów. Dwum międzyna- mniej nie jest przeciwnikiem małych ooa, że ·t>łach: będ~i:e w ten sposób 
nazajutrz napewr_io się. fut ~yprowadzl„. rodowym hochstaplerom udało się wy- eskapad, przedstawił mu pewnego razu mniejsze vadatki 

. ?wego rodza1u dziwak~em był rów- łudzić w podstępny sposób przeszło 4 młodą przystojną paryżankę. Parytanka Artyista Buzigtheatru" Otto Tr$sler 
mez Samuel J.ohnson. Nalezał on do rzę- mlljony franków, energiczna a.kieja władz zdradziła mu tajemni<:ę, iż Jamerson i i jego małż~ka tt.illid.a Wru~r ipłw:ą 
d~ najz_nakomits~ych krytyków XVIII-go cel~m ujęcia oszustów, którzy zdołali w Coates dysponują olbrzymim majątkiem, ratZiem tak wyisoki 'J)Odaitetk ""te Postano­
v..:ieku i st~nął metylko ze swych WSJ?a~ porę ukryć się wraz z,e swym olbrzymim gdyż .«>trzy!11ufą .oni. dr<>!!ę dyplomaty~- wili roZitąoz,y,ć· mę, Dmeki 'temu trlidmw.i 
ma~ych ~ziet krytyczny~h, lecz rÓW1;lldZ łupem, nie dała naraz.ie żadnych rezul· ną taJlle wiadomości z giełdy londy6skiei :podlpaldiają Óni pod n~szą kateigorję pł'at­
z mechluJnego wyglądu i og~lnego rlie t- tatów. Jest to niewątpliwie największe i Buenos Aires, wobec czego maJą zna- oików. Do ~ą.jQmyich swych W)11Sila1U iza­
balstwa. Il~kroć. uk~zywa.ł się ł!a . ee - oszutswo, jakie kiedykolwiek zanotowa- czną przewagę nad innymi spekulantami w'.LaJdomienła treśc·: ~"'!f;'puJ cej. 
st~eet, g~zie ~ue~ciły. się n~Jwiększe ły kroniki policji paryskiej od chwili wy, giełdowymi. Watson niexmiemi·e zainte- _ ·R.ozwodzim~ się w ~orozumlenlu 
ks~ęga!me, a z1awiat się tam klika razy krycia słynnej afery, której ofiarą padła ~esował się ~ sprawą, Zaf~teresowa~ie z władzami padatkoweml. 
dz1enme, bogata dunka. Podczas pobytu w Pary· jego wzrosło 1eszc.ze bardz.ieJ, gdy zna10-

odllczał skrupulatnie ilość słupów żu została ona przez rzekomego p-ułko- ma paryżanka oświadczyła mu, iż inter- ···~ 
z gazoweml latarniami. wnika agielskiego wdągnięta do domu wenjowała u obydwu młodzieńców, aby Niezwvi.kra mstytucja IPOW'Stata w Ber 

Ody końcov.:a ,su~a, którą znał dosko- gry, gdzie przedstawiono ją „przedsta- dopuścili go do spółki. Hnile. Na:zwa jeJ br,zimi ruecd' faintastyicz-
nale na pam1ęc, m~ zgadzała się, wra- wi.cielom najlepszych sfer angielskich". Watson wyraził swą zgodę i oddał do nde: „nom matek dla ojców''· W iiłlSitiv-
cat na początku uhcy, by Rzekomi gen-erałowie i lordowie, ł'a.k się dyspo~J_cji Jamersonowi 2 miljony Iran- toole tym ojcowie oczą sioę pret.~air-

Jeszcze raz rozpocząć llc~enłe.. później ujawniło, okazali się wie okrot· k6w. Wkrótce potem Jamerson oświad- stwa I obchodizenia z dlz.iećmi. 
Taki sam zresztą zwycza1 posiadał nie karanymi szulerami, udało się im czył, iż suma ta tiie wystarcza, gdyż z.a. •• 

podobno również słynny pisarz francus- jednak upI"zednio ograć swą ofiarę aa mierzają przystąpić do za.krojonej na Stain S p u~*' B . ! „ ócR 
ki Emil Zola. sumę przeszło 5 milionów franków. W wielką skalę operaieji. Już n.azajutrz Wat . d dao ai 1 

w. fa!Z1Y Jl zwr_ . 
Robs, „naJsystematycznleJszy czło· wyipadku tym policja wprawdzie zdołała son wręczył swym nowym spólnikom . stę f ·o r,zą ~ a~~0tr0i~hkeHo ~ propOIZ'jiiCJą 

wiek na świecie", który na począt~u ująć oszustów, jednak pieniędzy nie uda dodatkowe 2 miljony 100 tysięcy Iran- , zaio iarowaima · · 'o ~awY 
ubiegłego stulecia zmarł w hrabstwie ło się już uratować. W aferze, która ków. Następnego dnia zarówno Jamer- . , . bezplątnie, 
angielskim Kent, śmiało może ~tanąć miała miejsce obecnie, władze zdołały son, jak i Coates nagle się ulotnili, zabie fądiaiąc ~ko f° ~rzy tfenillgłhza kito tytu„ 

w jednem rzędzie obok W$pommanego na.razie jedynie ujawnić nazwiska os.ro· rając młodą paryżankę, która, oczywi- em ?5z; w rans.p~r owyio • , 

wyżej krytyka, jakkolwiek był on pros- stów. Historja tej sensacyjnej afery przed ście, była wspólniczką obydwu hochsta· p ~le rząd jaiu·strJa!f~:~ie z.godlzJ się 
tym człowiekiem z ludu. stawia się w następujący sposób: pler6w. Po upływie 48 godzin australij- na ę propoziyic ę w ~u 1raizi'łe caly 

Umierając w 90 roku życia, szczycił Właściciel plantaicji australijskich 65 czyk zdecydował się zameldować o wy- te~~r~~poi~„ kawy ga·~e tm'.stw~ '!J!!: 
się tern że około 40.000 razy odbył letni James Watson przybył przed kil· padka policji. · g1b 1• b'11a;ey; Jczycy owiem nile Wlllet1.11""'' 

ten san{ spacer ku wierzchotkowi leżą- ku miesiącami wraz ze swą małżonką do · Z rysopisu podanego przez współ- 0 zr~. :{ ·~ nri:n fantem.. . . 
cego w pobliżu pagórka. Spacer ten od- Paryża i zatrzymał się w eleganckim małżonków Watson okazało się, iż cho- Kaz Y :krnJ ma swoie zmartwiielma„. 

bywał systematycznie codziennie o tej hotelu w dzielnicy Elysee. Podczas live d.zi tu Q dwuch osobników, którzy mają "•~ 

samej godzinie, licz~c za każdym razem o cl~k'?1 w f<?yer hotelu małżonce jego, iu.ż na su?1ient~ kilka pod?bnych afer. . w. R~u.en. nileiktórzy miJ~,zikańcy Sikar­
kroki. Po przybyciu na miejsce prze- danu.':, liczące1 p~zeszło 60 lat,.przedsta- P1erwszą„1ch ofiarą była b?gata w<l?:va zyU się, ze rne m0gą uc,zęsz,oz.ać dio kaibe­
znaczenia przy~lądal sie całą godzi":ę wił się el~ganck1 młody człowiek, który z Brazyl11, drugą zaś anglik, właśc1c1el dtry, a:I.bowiem śwu~.ot n:agromaJdiz,onego 
rozciągającej się pod jego stopami doh- podawał Slę za Jamesa Jamersona, z.a- rozległych dóbr. W ręce obydwu oszu- tam ptaistwa iprizesZ1kad1za tm w sltllchainiilu 

nie, poczem wracał do do~u tą ~amą ,po~ał ~~ę z ma~ż~nki~m swej. partn~rki, st~w wpadły wówczas olbrzy_mie .su~y. naiboże~stwa. Zaż:i.ctiz.cmo spfa g:nj:eżdiią­
grogą Każdy mieszkaniec, widząc pon1ewaz zn·ał swietnte Pa.ryz, z.aoharo· Ofiary sprytnych hochstaplerow zyw1ły cy,ch SI>ę tam pta'kow '{)lrz.ycvc:m naUc~ 

Robs~ . wał swe usługi w charakterze przewod- do nich tak wielkie zaufaąie, iż do władz no: 900 golebi, 250 nietoperzy '60 Ja~trzę„ 
wl~dilał dokładnie która godzina, nika ~o s;toli~y n~ds~k~~ńskiej. ~kr?t· zw~~cały się za"':'sze. zb~ późno , okolicz bi. 40 sów i 35 kruków. ' 

nie było bowiem ani jednego wypadku, c~ .Po1awlł się rown1ez jego. przYJa71el, I nosc ta, podob~ue, Jak. i w . dany!?- wy- Poni~wa:ż w koście!'e nlie wolno iaib[­

aby spótnil się lub pospieszył. choćby o nte1ak1. Jame~ C:ates. Obydwai młodz.1e~- padku, ogro?~n1e ?łatwlała im uc1ec.t1kę jać pta1k6w, pr.zieto mus.ramo się zgo~~'Ć 
kilka minut. Tylko w ostatnich latach, cy zna1dowah się często w towarzystwie oraz zabezpieczenie łupu. na i,ch sąs:Letdizitwo. 

' 
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„ 11ni~" a ur1~ ni iw aiJ · ~r [ 7 fp~;~: 7 
Więcej zimnej krwi i cierplfwości w załatwianiu interesantów! 1-3• • lodu 

Należy pamiętać o . tem, że wi·ększość interesantów 
Kasy Chorych to ludzie chorzy i nieszczęśliwi . 

(ego) Wszystkłe instytucje, mające Iną perswatją ani przekonywaniami nie sie Chorych to ludzie nieszczęśliwi, cho• 
kontakt z szeroką pu~licmości~, muszą j usunie się zakorzenionego nałogu biuro· rzy, cierpiący, a tem samem - wymaga. 
w o~ecnych czasach liczyć się z nieco. kratycznego, pokutującego w wielu na- jący większej dla siebie uwagi, zimnej URODZENI poo z.nakiem BLiżNIĄT w cWu 
odmienną atmosfer'!, spowodowaną kry- szych ,instytucjach i urzędach. krwi oraz cierpliwoścL 30 maja - pa&ioo:ują cha.raikter ZMIENNY, ce-

zysem, • Lecz oto - jak się dowiadujemy - Kto tych zalet nie posiada będzie mu chuje ich gwalt~wn.o„ść posunięta cza.samli d() 
Cl "ką 1k o b.,.. k' · t K Ch h dł • ł · · t · k kt6 okrucień4twa, :i:a.miłowaini-e mają do p.ienlędzy, . ęz wa ą . '"'· ierowmc wo asy oryc wpa o po• s1a prze1ść na mne s anow1s o, re ró„~•c· 6 . ~··db n' "'"bo,~.ó• ... kó ..... 

t k t t 1n k d b ł k · bli · k t kt bli I' """"" ' up r i za.„"-3 ywa ~e v , • ..., " ~os am.1,. na ury ~a er1a eJ, .co z o· o no na pomys , tóry na pierwszy rzut me wyma~a zs.zego on a. u z pu - Posiadają zdolnośoi do ro,z.wią.zywacia z.aga.dek 
n1ecz~osc1. odbija St~ deprym~Jąco ~ oka może się wydać nieco dziwny, ale cmością. Sądzimy je<łnak, że jakaś kon• i tajemnic. Lubią przebywać w t:>war.z:yttwie 
psychice 1nteresa.ntow. Ludzte są dziś ze względu na jego ~el - za~ługujący trola nad funkajonarjus~a.mi, załatwiajĄ· ~łoi odmie':l.nej dl~ sie~i-e n;ieodpc;iwiedni~m1 p~ 
bardziej . nerwowi niż dawniej, bardziej bądź - co bądź na uwagę. Istnie1'e. mia• cynu' interesantów 1"est konieczna i te co Q!.era~ na.ra~aJ'l ~ę n.ieprzy1em!l'oś.ci 1 zn.ie. 

dl• · · h · b d 1 . . ' . · . . chęoają się do zyc1a t to pr.z:ewatr.~e Jest {>OW'(). 
popę 1w1 1 poc opn~, ar ziej wraż iwi nowicie projekt ścisłego obserwowania wprowadz~n1e. te1 kontroli przyczyni ~tę Idem iich n.iepowoozet\, P0<wi.tin1 opanować swei. 
n'!- za~howanie się osób, z którymi na· sposobu urzędowania fun.kcjonarjuszy w znaczne) mierze do złagodzenia nie· sldonno§.ci z·my.słowe, po opanowaniu ta.k<>wych 
w1ązu1ą choć)'y luiny kontakt. K. Chorych i robie·nia odnośnych uwag zaW<Sze może słusznych utyskiwań na tę mogą Uczyć n.a ~wodz.enie. Pomrrno czę.slych 

Narzekania na Kasę Chorych, a (ktoś nazwałby to nawet st~niamił) do· naprawdę nieszczęsną'' Kasę Chorych. r~za.t?waii 1 ch~il~wych nlepow~~•l\ <>siĄg~, 
ł • • d "k ł ł " cel poząd.ainy dzięki wylrwałośct 1 orjenlac,~ 

zw asz·cza na }eJ urzę ni .ów, na eża y tyczących kwalifikacyj urzę ik6w. Ten ••••••••••••••••••••••••••••••• dalsze ich tycie będ.z:ie 1m:zęśliweze. W poty. 
zawsze do „dobregu tonu". Mniej lub luźny narazie projekt byłby o tyle celo· ' I ~ I ciu małźeńskiem będą tyć w .zgoodzię, pommio 
więcej wybredny dowcip ~ Kasie Cho- wy, że · l I~ Z intryg i fałszywych plotek. 

rych mógł zawsze liczyć na powodzenie. „stopnie" mają decydować o ewentaał· • Urodzeni pod wpływem BLJtNIĄT - po. 
Instytucja ta stała się poprostu niewy- nych awansach urz~dnik6w. Czekolada winili wystrzegać s:ię prz:uiębl.1!4 i wUk.ać ką-
czerpaną skarbnic" dla feljetonistów. Funkcjonarjusze K. Chorych nie po• Ml w·1 . pieli w bietącej wodzie. 

dowcipnisiów i autorów piosenek rew· winni z uprzedzeniem odnosić się do te· O[lDH l am1nnm~ f bi Dia urodzonych 30 m&}a tzczęślwy mi~c 
· h któ eh f · t t K · k · bo I li U 0 U 8 giudzieir. da.ty dn»a J, s, 1. 12. 21. ko.toa- CJ;er-
1owyc ' ry acesie na ema asy go pro1e tu, pamiętać wiem na eźy o • wony z c.zaimym, jako amulet - tali.zman AGAD 
Chorych zawsze były mile widziane i tern, te " żywi~ leczy I krzepi ~rzynQCi szczęście, lkDby l-01tecyj.iui 5660. 
słyszane. Była to po.pularno§ć wielka, olbrzymia większość interesantów w Ka· ••••••••••••••••••••••••••••• 
iecz nieprzynosząca zbyt wielkiego za· 
.;zczytu. 

Dwie krwawe libacje nledzlelne 
· 7 osób zostało poranionych · 

Stosunek całego niemal społeczeń· 
stwa do Kasy Cłiorych był poniekąd 
zrozumiały. Ludzie z trudem przyzwy· 
cza.jają się do nowych norm społecznych. 
tembardziej więc do instytucji, która, 
sprawująt pieczę nad zdrowiem szero­
kiego ogółu. miała przedewszystkiem 
ńa względzie dobro mas może nawet nie 
raz 

(dg) O godz. 2 w nocy w mieszkaniu mianie słownej, miesz.kały przy ul. Składowej 30, 48-let· 
Lódź, 30 maja. się na dwie partje, które po ostrej wy-1 ni Tadeusz Ptoszyński„ handlarz za-

przy ul. Sktadowej 30, gdzie odbvwala rozpoczęły walkę. ni Stefan Karwański, woźnica (Składo-
z krzywdą dla jednostek. się wesola libacja, pomiędzy iicznie Lokatorzy domu, widząc co się wa 30), 28-Ietni Alfons Boczkowski 

Z drugiej strony - zatargi z urzędni- zgromadzonymi gośćmi wynilkła sprze- święci, pobi~g.li P? policję; Nim ,Jednak (Targowa 51) i 50-letnia Ewa Domagal-
katni miały swe źródło w -spaczonej ten- 1 czka. • . \ fł.i:zy&ył1 pOOCJaOOl czti.r.eJ .z. p.osród u- ska (Składowa 30), 
denc[i biurokratyzmu, który ma to do ł Pijani uczestnicy libacji, podzielili czestników bójki, a mianowicie, 28-let- padli ofiarą krwawych zapasów: 
siebie ie- · · Doznali oni ciężkich uszkodzeń cle-
„ • ' deprawaje ludzi, łesnych. P?gotowie. u~zielit~ . itp PBiW,O-
albowiem dając komuś władzę, daje mu Trup o ... ok toru kolejowego cy lekarskiej. o zaJŚCIU spisano proto-
jednocześnie możność lekcewatenia i U kuł. 
nieodpowiecLniego traktowania bliźnich. Somobójs4 wo «:zg ofiaro zbrodni• W godzin~ch wieczornych zanoto-

Właśnie dziś, gdy ludzie są wy.jątko· • wano wczoraJ. dl"l!~ą podobną awantu-
wo podnieceni i zdenerwowani, gdy w Łódź, 30 maja. Być .może, że padł on ofiarą jaki~jś rę. V( czasi~ hbac31, która odbywała się 
każdej dziedzinie wyczuwa się naprężo- (dg) W CiZOraj w godzinach wieczor• zbrodniczej napaści. w mieszkaniu. p~zy ul. 28 p. Strz. Kan: 
ną sytuację, właśnie dziś należałoby żą· nych na ul. Lim.ano-wskiego, obok toru O wypadku doniesiono władizom poli nr. 19, dotkhwie poturbowani ~ostah 
dać od urzędników . . . . • cyjnym, które niezwłocznie wszczęły do· 27-letni Feliks Żerkowski (Sróąmiejska 

ostrożności i pobłażliwości kole1owego, przechodnie zauwatyli Jakie chodzenie. Stwierdziły one. że zmarłym 100), 22-letni ttenoch Żurkowski (Sród-
w stosunkach z interesantami w myśl goś mężczyznę, dającego sła.be oznak.i i był 45-letni Szlama Gociałk, mieszkaniec miejska 100) i 24-letni Ludwik Welrand 
starej i słusznej zasady. że nie nos dla życia. Nim przybyło pogotowie. męt· wsi Mikołajów gminy Rąbień. Przewie4 (Nowe Złotno, gmina Brus). Zajęło . się 
tabakiery, lee.z czyzna ów wyzionął ducha. Lekarzom ziono go do prosektotjum, gdzie dziś le- nimi również pogotowie. 

tabakiera dla nosa !„. do tej pory nie udało się ustalić przy· kaTze dokonają sekcji, która prawdopo· ••••••••••••••• 
Nikt chyba nie wątpi o tem, że :lad· 1 czyny śmierd. dobnie ustali przyczynę śmierci. , 

Swiatło elektryczne 
otr•u1na 11 ulic: na praecl• 

mieśdo.:li 

Łódź, 30 maja. Komisarz i przodownik policji oskarż1ni, 
(it) D:ziś rozpoczynają się w Łodzi 

sąd w Radomiu uniewinniani roboty nad instalacją oświetlenia elek-
trycznego na szere~u ulic na przedmieś• 

Radom, 30 maja. lnłenia oskarżąnycb z zajmowanych sta· tł się ze wzruszenia. Oskarżyciel pu- ciach. W pierwszym rzędzie o§wietlone 
o przast epsfwa kryminalne, z o st ałi przez 

W ostatnim dniu głośitego procesu now?sk w pol1cjł, zmniejszyła się znacz• bliczny zapowiedział apelację. będą te ulice w dzielnicy robotniczej, 
o. kierownika brygady kryminalnej Bi- nie liczba przestępstw i kradziefy. Przed gmachem sądu okręgowego które ·nie posiaaają wogóle oświeąe;iia. 
Jewicza i przodownika służby śledczej Tolerowane pr~ez Kluka i B1łewjcza oczekiwały na. ogłoszenie wyroku tłu· Kilka ulic, na których panuje mnieiszy 
Kluka, zeznawali w dalszym ciągu domy publiczne, jako ośFo<iki wszelkich my ludzi, gdyz proces był sensacją O• ruch, otrzyma lampy 100-watowe, inne 
świadkowie. . rodzajów przestępstw, zostały przez statnłch 3 dol. . . ulice natomiast, które są bardziej z.alud-

Kierownlk wydziału śledczego w świadka zamknięte. Wyrok wywołał kolosalne wrażenie I nione, otnymają lampy 300·watowe. 
Radomiu aspirant Żarek, zeznawał ob· Po zamknięciu przewodu sądowego Instalacja ~wietlna przeprowadzorta 
ciążająco twierdząc, iż cd czasu zwol· przemawiały strony. Prok. Glogler po- · · I będzie na ul. Napi6rkowskieS{o, Nowo· 

-------------- pierat w całej rozciągłości oskartenie i Krwawy epilog Senatorskief, Poznańskiej, Wawelskiej, 
żądał ukarania oskartonycb z 8 artyku· Sprzec•k•I Gnieźn,i.eńskiej, Lutomierskiej, Krakow· 

Lekarze kasowi łów k. k. za Inkryminowane im prze- • ekieJ, Racławickiej, Nowej i Dobrej. 
słet>słwa. Następnie dłuższe przemówic- Ló„~ 30 maJa. 

donaa""'aiq si• n>uplafu · ł ·1· d k ł w ·1 k' i ""' ••afeal;śd ma wyg osi i a wo ac: as1 ews t (dg) Bolesław Suchert • odnajmuJą-
Zdzltowiecki. cy pokój w domu przy ul. Wólczań-

Łódź, 30 maja. Sąd wydał wyrok mocą, którego 0 • skiej 155, posprzeczał się wczoraj z 
Ot) Wororaj bawlita w Warszawie bydwaj oskarżeni zostalł uniewinnieni. przyjacielem swej gospodyni. Sprzecz- Baranowicze, 30 maja. 

c'1~11egacja zwie,-z.ku lekarzy okręgu lódlz... z zarzutu popełnienia inkryminowanych ka miała krwawy epilog. Przyjaciel Dzierżawca majątku Matsycze gmi-

Tragiczny strzał 
w Baranowiczach 

kfiego, która wztę:ła udcz.iat w wal!Ilym przestępstw. właścicielki mieszkania, zadał Sucher- ny - horodyskiej, - Mostowski Stani~ 
zj1eźdlz.le, mrolanym specj-3jl1t1ife dfa omć· Sąd wytok ten motywował tern, że tow! dwa ciosy w 1tłowę telazną szta- sław manipulując dubeltówkq, spowo­
r,nk:nka waru1t11ków nowych umdw zbioro· nie dał wiary zeznaniom świadków 0 - bą. Nieszczęsny sublokator stracił przy„ dow~ł strzał. Cały ładunek wpakował 

wych. które TJOropom1Ja, kasy chorych. skarżenia, gdyż sa to przewairt!e za\VO• tomność. Zaalarmowano pogotowie, sobłe w brzuch I prawe ramię. raniąc 
Jclli '1alS ilnforrtmją, na ztetdlziie za·pa· dowi przestępcy, którzy w skazaniu 0 - które mu udzieliło pomocy. słę bardzo ciężko. W star.ie nicprzytom-

dita uchwala, by nie rozr>oczynat per- skarżonych mieli własny interes. Niey nym przywieziono go do szplt:ila powła„ 
traktacji 'l kMaanl ~horYoh w S'f)rawłe którzy z ńlch liczyli w tym wypadku Straszny .wypadek towego w Baranowiczach, gdzie w kil-
umów, <.li0 Ctn.'SI!.!, póki ka~a chorych niile na rewizję swych IJfOousów. · ka godzin potem zmarł1 nie odzyskaw-
u~·llLlje zał·e&lości lielkar:rom. Sąd podejrzewa, łt proces ~yl insrit- Słonim; _30 maja.- ny przytol11no~cl, 

Ze s.praw-01ZJdnr'1 WYtt~kn.fio, tł! nietMl rtJ\vany 1>rz z śWłłtt 1brodnJ., który 'Jl d,nlu 20 b. m . . na ~trztdt1icy 80 p.p • 
wszvstkie kasy chorych nie wypłacają chciał zemścić IQ na nsknrt. u Ich f w Sło111mle w ~za 1e tkolnego tr~ela­
lekanont TJensJl Juz od kilku mt~sięcy, spełnianie obowi~tków tłutbowych. 0-1111a. <mstal postr~elo~y szeregowiec te„ 
rr w tMzi na!lrZyktrut kasa thór.vch ~a· skarzertl Bil.ewie.z .i Kluk, po wysłucha- go~ pufku Anto.ni Zb1ec1 który i>o upry„ 
f ·!!a :! "'Y11latq od mJlsi4ca l'/JtlgO. nht wyroku un1aw1nnlające~a, ro1pł1k1• wie kilku godzin zm tł. : 

. , „„.„.. . :i.:··. ' . 

ni ście pomoc i 

najbiedniejszym! 
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-Już tylko kilka dni 
dzieli nas od premjery wspaniałego f1lmu p. t.•-1111--ml\. 

,,MIEWIMNA GRZESZNICA •• (~~ncc~)fools, , 
z~OAN~RAWFORD I 

I C:l.ARHIEl'I fiABl.E w rolach głównych 
3-33 ------------~··---_.. w kinie SPI E~DID -Minuta śmiechu ~ , , - r· · ··~· '·. ' ' ' , ; '• , · -r , • 

Higiena to wielka rzecz!.„ Byłem wczoraf w 
ur:tędrle pocztowym, Za okienkiem leżały pł6. 

ra, stalówki, ołówki i gąbka na szklanej pod. 
Drobiożsti 

Walko z kl~sa.q poaarów. - Ochrono 
poc:iqdów. zafrzgmangc:h mi~dzg 

sfoc:iomi. - Honfrole soniforne. 
stawce. U dając franta, ·pytam: 

- Przepraszam pana, poco panu potrzebna 
ta githka?„. 

Urzędnik spojrzał na mnie zdumiony i od- W powe ·1etniej wzrasta zazwycz:llj f · osłony sygnałami pociągów, 
parł: Mość nie.szczęśliwych kata;strof pQiaJro- zatiizyimywanych na sz.la.k'll m~·dizy sta-

- Musi być, co znaczy?„. Jakto bez g11b- wYCh. · ! cjami. Burzliwe życie kit'" Musi być ze względów wyższych, higje. W zwią:ziku z tern Gtówny Zwią'Z& I W wypadkach, gdy pociąg zatrzymu-
uicznych!.„ Straży Pożam~czy.ch RzeczypoiSIP'Cl'liiteJ Je się w drodz1e na ;0k1res d.t:.i~szv ni~ 5 ~1.t61~tu !Bc:rgner 

- Niby fak?." - pytam, • Polskirej u•twi0rzy~ odidz.La<ł tec-hniC'ZltlY, mi-11iu~ •• ki1erownik 1r;o~1ą~u obo~1n,zany Jest (lu) _ Słynna gwiazda filmowa El-
. -- No~ naprzykład.„ przy nalepianiu zn~cz. l którego za<la'Il1iem je•st I osif·oo1; ~ygnałain:1 kome1c ~oc1agiu, c~oto . żbieta Bergner wypowiedz.iała się na ła· 

ków na list!." Moczy pan palec o gąbkę i nale-1 · bez11latne udzielanie zaś w1men osf'Omć pomc;-cn~k masz~'Il!l'S~Y · mach ;ednego z pism ~agranicznych na 
pia pan znaczek!.„ g.mrnom m i1e}sikim i wiejskim, tnstytu- aż do czasu, g<ly na·d1eJdz1e ~racowrnk , temat ~wej artystycznej karjery. Gdy El· 

- Słusznie, słusznie •• : - zgadzam się. - A. c}om oraz za1kladom użytecznośd pu- shrżby drogmvej, weiz.wa:ny gw1zd·em oa- żunia miała lat 15 
proszę pana, co się robi, gdy nap•zykład gębka bliiicmej pora.id fachowych we wsrel:kich rowcm.t-. • • • • łodz' niec 
wysycha?.„ I zagad·ni•eniach, dotyczących pożarn1ic-1 Zarządlzeni1e to ma na celu zakochał się w nie1 pewien m ie ' 

- Gdy wysycha?". Splunie się mocno i Jest · twa. uni~nięcie ewentual!1.vch ~atqstrof z którym spędzała słodkie chwile. sam 
znowu m.okrał I Pnna.dlto odtdlziLart ten przeprowadza w czas!e zatirzy.mywama POCU\gow przed 

1

1 na sam. Ponieważ małżeństwo to me do· * próby i ekspert:y.zy na1rzęc!lZ1i ora.'Z sprzę- 1 
staitjamL szło do skutku, w m.ieszczańskiem środo· 

J(toś powied.zlł, że od czasu wynalezienia ma„ : tu pożarniczego, op1racowuje plany obro-j . · * wisku, w jakiem wychowywała się. przy· 
szyny do pisania, listy miłosne przestały islnieć. 1 .r.y pr.zeciwpożarowej itd. · W-r:Jl:;ie.c uanatyw:awam.yich obaw rmsre szła gwiazda filmowa, uznan-o ten wy· 
Nieprawda. Oto próbka: I Oczywiśde, ż.e w miastach ip·omoc ta rz.enlila siię . •. \ padek za wielką „kompromitację". -

Panna Tekla Lustereczko do docenta dr. Zd.zl • . mn1ej jest moż.e inży~ec~na, lecz w gmi.- . . epidemii tJ:fusu.. . I f.lżunia nie przejęła się zbytnio tym su· 
sława Tabaki: ! nach wiej'S:ld ch o~idać może 1 władtie s.a-mt~:me zarrue·rz.~J~ wszędz11e rowym wyrokiem opinii publicznej i ma-

- „.cóż właściwie znacz11 Twe „puste'• sło. '. nieoceniQne usłu~i. , przi~prciwa1~1z.11c nag·ł1e rewrz11e . w ~e!u ' rzyła 0 wstąpieniu do sz.koły drama tycz• 
wa, Twe ,,przyrzeczenia", Twe ,,przysięgi"? Ko- ! DlaDego · też należy wyikorzy.stać tę sit'W1Je.rd1z.eirna, oz;y wvd.ane nr.z·e·TJ:l:SY hI·R"Je nej; 
chom Cię prawdziwie, ale pragnę wzajemności. pomoc w cał1e>j- pe1fTI:i tam, R"d1z.i1e sfalJl na- n~cz.ne prz;e•s1trz1eiga:nie są n:aliezy.c;.1e w skle I Wkrótce osiągnęła to, do czego dą• 
Odpowiedz poprostu ,,tak" lub „nie•'. Twoja - sz·eg-0 rożarnidwa ni•e st•oi jeszcze na ··iach i bUt~ika_.ch. • • , żyła. Występuje w teatrze. Objeżdża 
Tekla••. • • I odipowEeicI\nim p.oz.~0011ie. I . V{ ra'l11e s~w1•:1r~i:?:el"!·a prz.~krr.czen ; małe prowincjonalne miaste.czka, w. ~to: 

Odpowiedź d~ktora Zd:111sła'wa Tabaki, docen. I * \"!001. będią, J?OClaga1111. d·o surowe.i od1po- rych nikt nie zwraca na nią uwagi. Az 
ta lilozofJi1 I M.unrs·~e,rstwo k0tmt:111~ka•:ii wyida~·o o- w-1c1dlzn.aJnos-c1 sądioweJ. · wreszcie nadeszła wielka chwilą. Elżbie 

- Najdroższa? Cudzysłowu używa się tylko statni•o zarządziemd.e, regu.Lująoe sprawę ta Bergner gra po raz- pierwszy jako 
w dwuch wypadkach: - albo, gdy się coś łroni. partnerka wielkiego Moissiego w Zury· 
zuje, albo - gdy się coś cytuje. Por.atem - ni- _ chu. W tym czasie znany aktor niemiec· 

gdy. Nigdy, nigdy, nigdy! UMstwiam Cię - n ol I .. ' To rod „ ki Aleksander Granach, z którym łączą 
Twóf - Zdziś, - - •-!!I' '• _., tt •• 

1 

Elżbietę przyjacielskie stosunki, zostaje 

* PROGRAM FOZGIO~Nl ł.óDZKlt:J I AUDYCJE ZAGRANICZNE. zaangażowany R • h dta 
.Mayer wiedział, ie żona go zdradza. Ale nie „POLSKIEGO lłADJA''. 19.30. WIFDER ,.Wolny strzelec" -~ , przez em ar 

li'fl~d#~ł i ~im, 1 f i PONIEDZIAteK. DNTA 30 MAJA 11)32 R. 1 · opera Webera. Tr. z Opery Państw. do jego teatru"i sctara się tam wciągnąć 
Ma!1er wyfetkc~ah na osłb em ~n · .• t~ po:iroc e I 11.45-11.55: Codzienny Przegląd Prasy Polskie!. 20.00. ZURICii. „Die Abreise", opera również swoją pr_Qtęg9waną. _ ~ ~ __ 

zaprosi wszys 1c 'wyc przy1ac10 1 ne 1 · Tr. z W-wy. · . I I: · D'Alb t j • • • • 
J>Ti ~ Wymyśliłem ciekawą grę, Przed ośmiu 11.58.--l;z IO: Sygnał czasu z Warszawy, łieinąt · ugemusza er a. , . . . _. _ Dopie_ro pq~ ~ie_runlue~ . znak~~1te· 
dniami ukryłem w swem D'lleszkaniu tom poHyf1 · z. Wie!y Mariackie~ w K:aJ<-owie, odczyta- [i fiJliJli!lłlliJ(if~l!JlillłJliJ[.!JlifL"~ ,!!o rezysera Reinhardta . talent flzbiety 
.Konopnickiej Kto go znajdzie otrzyma nagrodę! me programu na dzień bbiezący. r.;i 'el Bergner wypływa na światło dzienne w 

Wszvscv ~aezęli szukać, Potnidower znalazł 1
13
2·2

100--1
1
5
32

2°5; pPtyty gramofonowe. . ~ ~lol całej swej okazałości. Elżbieta: Bergner 

pierwsz; - po dwuch minutach, 115:25-15:45; .~gro;f~pjadzie'' - wygt. red. [ił łf a ~W~f l~ F-l I nie jest .wprawdz.ie ładna! mimo to ~stęp 
Jako aagrodę Mayer dał mu _ dwa razy w Szyszko-Bohusz. Tr. z W-wv. . [i] t!.J . nym boiem zdobywa sobie serce widzów 

mordę, j 15.50-16.20'. Płyty gr~mofonowe z W-wy. lj) . ~ ' a tern samem drogę d:° sła~y. . 
Albowiem książka schowana była w sypialni 16·ZD;-~~~Y Lekcla Języka fran-cuskiego. Tr. I [il ł f · . [!]I Na cztery. ~ygo~nie zgory wykupy· 

pod poduszk11. 16.40-17.10: 
0

P!yty gramofonowe ~W-wy. . liJ ljJ : v.:ano w .B.erhme bilety na przedstawie· 
* 17.10-:J.7·35: „Pierw~zy Polak w pól~QcneJ Ara- ; lal ~ ·r i I t 9 9 l"j1 ma . z E1zb1etą Bergner. . 

Podczas rozprawy sądowef posprzeczali się bu - wygł. prof. Bohdan Richter. Tr. ~ . . r1 ~ r ~r~ ~I Od tej chwili Elżbieta Bergne-r rozpo• 
dwaj adwokaci, jeden dużego, drugi małego wzro. 11.al-~~~~~·Muzyka lekka z kawiarni „Gastro- I ltJ ;lj] . czyna szalone życie, pełne ąłośnych 
stu, j no-mia" w W-w!e. . I[!] · · - • 1 awantur i tajemniczych skandali. -

_Mógłbym pana wraz z cał11 pałiskę umie. 1850-19.15: Rozmaitości. _ . . ?j1 • 1 p · k · s'ię wszę· 
• · 19.15-19.30: Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi 1.!1!'!1 t · d k . d . . h IAI rzez pewien czas u azu1e 

Jętnośc1ą wp~ować do kieszeni - zawołał ad. i odczvtanie programu na dzień nastepny. '\} o poje yne sre mo .Ą ieczny.c i!J ' dzie w - towarzystwie jakiegoś szweda, 
wokat wysolueg? wzrostu. . • 119.30-1,9.4~: Kalenda·rzyk filmowy, repertuar te I •1 ry€erzy z nowoczesną armJą. l!J ; posiadającego tytuł barona. . . 

- Proszę, zrob pan to - odpowiada drugi - atrow 1 p!yty gramo~onowe. . ;1 · Jet I Później jej duchem opiekuńczym 1est 
ale wtedy będzie pan miał więcej ro.zumu w kie. 19.45-20.00: Prasowy Dzien.nk Radiowy z W-w~ !.J R i .· „ D "d B ł" ~ . ' Ł p · . , t 

. „ ło . 20.00-20.15: felieton muzyczny z Krakowa p. t. jjj e yseTJI av1 a u 1erp [il 
1 
pewien poten at prasowy. . r.zyiazn a 

szem DJz w g wiei * „Czar ~ piekn~ muzyk! pblskiei" - wygf. IAI z Maureen O'Su'livan 'el nie trwa długo. Młody rzezbiarz Lem• 
prof. Jozef Reiss. ! i.tJ 1 ~ briick 

. Lipower opowiada: 20.15-20.25:. O operze Bellini'ego •. Lunatyczka" i; Myrną Loy ljJ · popełnia samobójstwo. 
- Pan wcale nie uwierzysz. faka mofa żona ' - opowie p, Karol Stromen~~r. Tr. z ":N,~wy i w i I I R o e r s e m 'i1 I • . . . . 

;est oszczędna. Niech pan sobie wyobrazi, że 20.25_--22.40: Opera, „Lunatyczka - Bll;lh.m ego • .9 l!!I Mowią, ze to przez nią. Jakob Wasser• 
· . b -I l . li b' w wvk. artystow opery Warszawsk1eJ. Tr. I '91 w rolach glownych, ~ man pisze na ten temat powieść. Inna 
cna nagrzewa noze, a y g~c e me mog na 1e. ze studia P. R. w W-wie. ~ IAI · - · · 
rać zbyt dużo masła." 22.40-22.55: felieton p. t. „Na kresowych dro- l!I wkrótce CiRAłlD KINO" i!J ut~le.ntowana a_rtystka, Hilda H1lde~ra?d 

· gach'' - wygł. p, Stanisław Knauff. Tr. z W -wy 

1 
[j] " !!] usiłu1e dokonac zamachu na .swe zyc1e, 

• ~-~ .1 --- 22.55-23.00: Komunikat meteorologiczny z W-wy IAll'AllAl'elr-lf'iil'ijl'el'elfOl'81'e1!91'9'iil'.i1 albowiem , 

!'~~ ~rz::~ „ 23.00-24.00: Muz~a taneczna z W-wy. L~ ~i!i~~~~~~~~~~l!'~J : !~b~;:sz~f;gzj::,.~ab!~~P~Lefoc!i~~~~: 

o:~~!~a ~~.p~tA.~~óo. li · 1am~n· 011· W . n .IW81.[J Włftf[.l(~-n1a · Il). Dfll[hnmnf[.l d-0k~:~~~i:rzi:1~~~:;;r d~1%~w;~rwszego 
Dziś o godz- 8 min .. 15.mlecz .•. Bucnos.Atres'' n ~ P . ~ .~ ~ Ilu U~ filmu pod tytułem: „Czyja wina?", gdzie 

~~~:~e:' ~ i~!~~~y~j;,ycil: sg;nn: 1~~1:kiei~~:. Ni·e w kła e ta I k t . p . \p~rt-ne.ram~diei są tacy artyści, iak Jan· 
cował Marens. Bilety w cenie od 50 gr. do 1 zł. Z Y Z. ffiS 0 3 OrOW W 0Zn301U nmgs i ye1 t. . . , . 
60 gr. do nabvcia y; kasie Teatru od iodz. 11 Poznań JO maja. f podnieśli krzyk powstało zbiegowisko Elżbieta Bergner zobow1ąz~1e .s1ę na 
do 2 i od 5 do 9 w1ecz. p I BI . ' . . • . . • piśmie nie grać w żadnym filmie bez 

rzy u. uszczowe1 9 mieszkaJą na głowę Tomk1ew1cza posypały się C . p . . · t ·r · n 
SENSACJA w ..SCALI„. małż. Pers, którzy żyją w niezgodzie z wyzwiska przybyłych, nienaw:dzących .zmne:a. ofn ie~azd wCy ~oenriae . ikmoorwee 

· · · h d d d T k' · Od d- t d me maią z-au ama o zmn , 1a • Łódź opawiada iut sobie na uc o .cu a o ma- gospo arzem omu, om 1ew1czem. 1espo ycznego gospo arza, poczem . t El ·b' ta ozo t · nara 
incei się odb~ć w cz'Yartek, ~nia. Z czer~ca, w . dłuższego czasu Tomkiewicz marzył o przystąprono do bombardowania kam\e· zysebra, prze 0 Wz ie. dp s ~Je D • 
gmachu „Scali" prcmie·rze w1e.lk1e! rewJ1 arty- ł • t p h W d . ł I -ie k i T · ki I · I zie ez pracy. mię zyczas1e w a· 
stycznej w wykonaniu polączonr,ch zespołów I wywar~IU zems .Y na ersac · mu n am m sz an a om ew cza WY· vos zapałał do niej płomienną miłością 
ar.tystów teatrów „M?rskie Oko• 1 „Wesoły I wcz?raJ~zym, UJrzawszy wcąodząc~ch wrócono 12 metr~w płotu. . . I wielki ooeta Klabund. ·Trawiony cięż.ką 
V\iif'czór" w Wa:rszaw1e.. . . ?o piwnicy_ P.ersóv.;-. z~kradł, s : ę za nim I Persów ,u~olmł,a z z~mknięc1a przy- chorob · isze ostatni sw sztuk dla 

Głośne naz'Y1ska gwiazd, z~umiewa1ąee Po- i 1 zamknął ich w pl wn1cy, oswładczając wołana pohcJa ktora zaięła się równo- · · · ą, P El ·b: tą B ą ę t 
plsy baletowe i doborowe teksty są magnesem · . • h 1 • i ta t d . p . , . . l d 'k. . d nie1 1 umiera. z 1e a ergner wys ę· 
który ścią).(n i e w czwartek. do „Scali" całą Ł6d.i ze lC n e wypusc 5 m ą • ersowie czesme me u z 1m gosp.o arzem. puje w tej sztuce właśnie na złość wdo· 

temb~rd?- i ej , że ceny kalkulowane są kry,zyso- Napad ba1ldyck1· "' Nakle wie po Klabundzie. 
wo mskie. Wreszcie · reżyser Czinner i Elżbieta 

Bergner wyjeżdżają do Wiednia, gdz.ie 

BEZPŁATNIE .Jeden ze sprawców został ujęty odbył się ich ślub. . 

Wieczny Kalendilrz ~arnowskie G~ry. 30 I?aia: JwoJwerami !(urta~o.wa ora,z służbę, po· I - - -

autO'matyczną tar..:zą, niezbędny dla sędzi6~ WczoraJ około .go.dziny 11-eJ wie-, czem sk!adlt "'łas~1clelow1 złoty zega-, • • _ • • 
a111ocUowców, pre.WU:ików i uczącej się młodz1il- cz.arem dokonano smiałego napadu na rek z łancuszkiem 1 8 zł. gotówką. mu 1 potłukł Się dotkliwie. Rannego od-
y - każdy obr.i:yma. Na koszta przesyłki 50 gro- skład Kurtakowa w Nakle. Ba·ndyci Na wszczęty przez służbę alarm o- stawiono do szpitala. 

iiy Xd:.a~c,~kiJ;j:tow~ za~~Iz~wa, Koszykowa przez wyła~anie krat u ok9a dostali sięil pr~s~ek _rzticit się do ucieczki. W. cz.asie I Jak się .okazało, był to . Wincenty 
Nr. 28, m. 34. . ido wnętrza 1 steroryzowa11 dwoma re- pościgu, bandyta wpadł do kamxenioło. Gwóźdź. 
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o 
Rollison w zamyśleniu podszedł do ' bieta mogą wytrzymać bez pożywie- Id. W d•odatk'u w ostatnich C'Zasach po-

STRESZCZENIE. biurka i począł wertować leżące tam nia? tr:Wbowa1 sporo pieni~&y na sipta.cenie 
43) 

Na seans so1n1v.,,tv1:znv. urzadzonv t At I' · d · · h · I W ł b k' · d · h d I k · h dł ó · I kk śl · przez mi~trza ma1tii taiemnel prof. Stoncl· ga~~ y. o 1 w. za neJ z ni~ , am y; . g ,ę o ieJ za um1~ P.rzec a za arci.anyc ug w sweJ e · omy neJ 
leico. Przvhvli również: urocza hlondvnka dz1s1e1szych, ani we wczora1s~ych nie się doktor po swym gabinecie. małż.onki i niezbyt szc•zególniie wyszedll 
Mary w towarzv,twie strvia .,,we1to Steń było nawet najmniejszej wzmianki o! Znał on wiele tajemnic podziemne- na cegielni, jaką wielkim siumptem 
skieizo i elei.:ancki mlodv aril:hitekt Stanl jakiejś katastrofie górniczej na Górnym go świata, wiedział niejedno o działał- wzniósł w Brrezi•nka·ch. 
sl~w ~arskl._ Podczas c;ea~su ukazała "1e Śląsku! A przecież tego rodzaju wy- ności pewnych band i ostatnich ich W rez;uiltaciie iinteiresy barona przdd.-ta1emnicza z1awa. c;zeocac. - .. Marv. Ma dk:i j k · k'lk , . · · h · ·. · i ..... · · b d· ' ·....+. • rv!..." Wkrótce ootem uslvszano szamota pa , a zasypanie i u gorn1ków, posun1ęc1ac , więc i teraz reasumuJąc staw a•1y s1ę me ar .zo SW1'\:" ~me. 
nie tak. iż _zdene:wowanv tem Stanisław stanowią sensację dnia, o której dzicn- wszystkie swe hipotezy, powziął nie- De Sturm mógł się ratować albo prur-
na1tle z:aoahl. ~~1 .atlo elektrvczne. Krzesh niki rozpisują się zazwyczaj bardzo sze-1 jasne podejrzenie. ce'Jacją jakiejś czę.ści swych olbrzymich 
~bo:t~~~~ni~e~~~al~r~krr~tast~~~r~~~e.Pla roko. Jeszcze czas jakiś krążył po swym I włości, a!1bo.„ wystaraniem się o gotów-
sz:cz:em. on~tać o;ofe~ora. Mtodv architek Rollison doszedł do szybkiej kon- j pokoi:>. .wreszcie z nastaniem zmroku, kę w sposób barcbziiej śHsiki. 
iednvm ~knk'.em znalazl !:le kolo nieizo kluzji. ubrał się ciepło i wyszedł na ośnieżo- I - Rozmn~em teraz - reasum!YW'at 
I potra~nal nim mocno. Trup człowieka w _ Cała ta historja, opowiedziana ne m:asto. swe wrażenia sęd!zi.a śledczy. - WszYSt-
cz11rn:vm ohsrczu runął bezwładnie na złe· . u k . . b . · t K . l · l' k · k' · · I-·1.· · · t · b mle. l\łary nie było w pokolul m1 P,rzez ff 1 s1a o Jego rac1~. 1es I r~ząc ma em1 ~ 1cz. ami, s tero- ,, ~e pos.z. ail\I pirremawtaJą za ~im •• ze a-

Knmisarz onlicii krvminalnei Wattson zmyslona.„ Lecz dlaczego Maksi'O kła- wał się w stronę ta1emn1czego domku. ron die Stunn w celach otrzymania ase­
przyb:vwsz:v na miei<;ce _zbrodni ścia~nał mal i, dlaczego zainteresowało go na- zam;eszkanego przez handlarza stare- kmacji, stał się sam •rniicjaforem podipale-
z twarzv trup~ płaszcz 1 przekonał s1e z gie pytanie jak długo mężczyzna i ko- go żelaza n:ia Br:ziezi1nie:k. 
przerażeniem. ze nie był to prof. Stonclli. ' · I d' · ś · · k ilk al lecz a~ent. delegowany przez palicie na sę .z1~ po pvesm1e za orrnm ow 
seans. R d • ł • · d · · ł · • d prokura toni rezultat swego dotychczaso w m'łlym 4.o-mku ha1?dlar~ starem. ti:- OZ Zia szesc ZleS t ą Y SIO my wego śledztwa. 
laz.em t1dbvwa .się, zebran1e Zw1aiku N!eW1- L; Miiejscowy prokurator zapalony de-
di1alncgo Płom1en:a. Z pon kotary przema- d led:r • aeo po • r . . ' . h wkl sam Drezes. ud:i:'c:laiac 'wym podwła•L uno a ., IL. ~o u n:okrata. odnos!·ł się z n!ietaJona nlec ę-
nym: Antkowi, Mak.si<:Jwi Bol:ise•owi, 6zofe- . ;fil CU\ d-o WS.ZYStktch repreze.nta:nłÓW a.ry-
rowi 'Piotrowi i .Tanowi i<M.trukcvi. W tym samym czasie baron de sposób chcę mu się odwdzięczyć za Jego kr~ stokracji, o których wyra.żał się stale ja-

Od tego czasu lest stary Ste1iski szan- Sturm otrzymal od plenipotenta swych tactwo. ko o d1eigenieratach zboczeńcach i zamas-taiowany w w:vraflnowanv sposób. . . . k · h '·h Po:l:-zas pn~ciizu po darhach rantor,v zo- obszernych dóbr Brzezinki alarmuin.cą Zaopie ujcie się dobrze tym gośCJeml." kowanyic oszustac . 
staje kula komisarza Antek Rannego. któ- depeszę z doniesieniem, że ubiegłej Co do mnie to wyjeżdia:n zagranicę!„. Teraiz, prz;erzucając . akty, łyczą'Ce 
ry u~zedr pnśc!gu opatrzył samarvtan;n I nocy spfonęfy trzy wielkie zabudowa- Będziecie mnie szukali więc napróżnol sii•ę sprawy podlpa:lenia Brzez.hre:k, zatarł 
!;"J~~~/'~k~~t'~j"5~~~;ic~:iks~~ore! u~;~;~~( nia folwarcz.ne. . Pozatem możecie mnie." r~ce. . 
Maciei~wel Tu znaJduie ~ie również Mar:v Aczkolw1ek folwark1 barona były Tu bardzo nłeskromna propozycja, - A oo? - kirzyl)rnął - zali af.era 
Antek. przvszedtszy do siebie. spogląda po- ubezp'.eczone tak, że strata materjnlna wystosowana pod ad.resem policji i władz pana barnnia die Sturm ne jest klasyicz-

:;- żądl iwie rya p\eknil> n_a.m1,e , . , 1 nie była zbyt wielka, de ·Sturm, jako śled'C'Zych · kończyla ten list. „ nyttn d1owodem o st.uszności m()ich pog-lą-
zd faeł~n:le-ri~d~a;~~b:o~~~- na śpiącą. Mary I wzorowy gospodarz, pojechał na tych- . Sędizia, odmoszący się ze zrozUlltlia- dów na ~trupi•eszałość i moralną zgn.fliiz-

~· ?w czas-ie ~amotatiią~ 'zsu,ttęfy ,s:i ban- miast do Brzez!nek, ażeby :na miejscu hm s~1p.i:>-1cyzm~ d~ wsiell~i·ch anon.i- nę . parn11ącą wśród ,sfer .ary'St~kratycz­
"" - da7.e z dawnyc.h ran Antka. tak. że trzeba sprawdzić rozm!ary katastrofy. tmów~ wz!ia,ws;ty .pod uwagę mesłY'charne nyich?„. Całe sz.częscte, ze trafiito to na 

tiz~r ~~~~:;;zić dr. Rollisona, który opa-l Tu dziedzic ?owhiedziat . się rzeczy 1 v.:ty 'SOką premd jTę aseiku.ra"t_yjnąU, ~~~ą. miał m~i1ie, ~zcb·rer1 skego.~y.~okratę, któ~g~ t?e 
" ·wreszcie ~iawll sie w piwnicy za masko-: wręcz rewelacymyc . I o. rz~a .... o owarzys .wa ut7t.:piie~z7- z~s €J>I'1 a .s110\.11m10 czy n~":<o~ \llZt.e-

~any mę.zczvzna. który wyprowadził uwie-1 Oto pożar, jaki zniszczył doszczęt- r.aio~ego. ba,rnn •. począt Jed~ak _. ostrOZ'l1:e ~vęc1qpaJkowe1 kor?~Y ! „. Ks1ązę, czy 
zioną ~. a wolno_ść.. . . . . , nie wielką oborę i dwa obszerne szpich- wtaJemrti1iqać się w stan i:nteresów de z.eibralk wszystko m1 J 'e~1no! Wobec pTa-

Zw1ązek N1e:w1dziatn;eii:o Pło1:111ema iest lerze wybuchnął ni·e pr padkietn St·t.11rma. wa ws1zcz-yiscy są równt. Pere rud mtmdu'S . zaskoczony, ponieważ nie wie. kim byt ten •. zy , . • B d- · t da·' d ~„~, · f' t j t' · nie:rna!omy. lecz, Jak to ustalono z cała. pewnosc1ą, a ra.n1a e łY na •SP·AuZilewaJl'lle re- iia us tcia:·· 
Sl1nistaw I ·Mary po powrnrie z Zako· był dziełem podpalacza. rultaty. , . „ Wy.gł·OS!WS~ tę m~wę .wokurat,or, 

panego ma!a sie zaręczyć. Aliści godzinę St . 'k t . k t · . · . Obszarmk <le Sturm, aczikolwiieik był ~komt.mLkowa.f się telefon!czrn.ie z k<l'lllen-
J?rzed uroczysto~cią zostale Steńska por- razni ' war u1ąc~ r~ y~zneJ no-1 czlfowiielki<eiin zamoZ:nym, z p.owod111 kiep- dą miejscowego posterunku polh.:ji z p<>-
wana po raz wtory. . I cy. w folwarku za~wazył Ja~iegoś po-1 slkie'i koni·rnniktury na rynku zbożowym leceniem ażeibv natvchmiast zaareszto-Rann:v w reke Antek rości sob1e do de1rzanego, wysokiego osobnika. który ; . . ' ~ . . . . . , ' . ,' · ' Związ~u pretcnsi.e. o ndszkndowanie. w krytycznym czasie kręcił się w po- c1erp1a~ p;otęzme na braik ,ply11me1 gotow- wan.o barona die Sturm. 

Atoh przemaw1a1acy przez kota re tale- bł'. 
mnicz:v prezes odmawia mu ws1:elkief 1'0- IZU zabudowań. . . R d • ł • "'d • t • 
mocy. Antek prnponuie więc Steńskirmu że Gdy potem zaalarmowani oozarem , OZ Zia SZeSC ZleSią y OSmy 
za 50 o~. zl. wy~a uwiezi~~ą. lecz tej samej chłopi z okolicznej wsi ciągnęli wraz I 
nocy a:m1e Z reki skrvtoboJCY. z dwiema sikawkami dworowi na po- „_, Q~ponaifl fia~ordu 

~aronow~ !rma de Sturm i;>oznafa w sa-1 moc widzieli również tego samego a.I ~Ail .., .N lon1e gry nie1aklego Umań~k1ego. Baronn- • . . . . · 
wa stała sie ko:hanka niezna jomego, z męż~zyznę, zmierzaJ~cego szybkim Kied. y bairon de Sturm ogl3,daf popio-1wyśledzi nas!.. Dowiedziałem się pouf-
kt6rym włóczy się odtąd po wszystkich' kroki.em w stronę staC]t. . ty i zgliszcza spalonych Brzeziinek, pło- nie, że lis ten wyjechał na jakiś . czas 
sa~n~~ !,'!;ystkiem d:lwiadule sie baron 1 . K1!11 był po?palacz? W kazdym ra- n~ła mby 'o/iieJ1ka pochodinia i jego żona, z. miasta!.. Jesteśmy całk~em bezpiecz-
zwraca się do Petronia o pomoc. zte ~ikt z ml~Jscowych. . pięJma pam Irma. m. 

Kochanka zabiiego Anlka Czerwtma Hipoteza, ~e budynek podpahć m.ógt Spalała się na popiół w ramionach Irma zarzuciła mu ramiona na szyję. 
Ha11i~a.. prafnąc się zemścić na Związku. z zemsty jakiś. ~wolnionv ze. ~łuzby Bolesława Umański~o. - To cudownie, przejdźmy do sto-
kręc1 się ko o podeirzanego domku ba11dla- parobek lub m1e1scowy komunista, od- Para kocha1J11ków spotkała się naresz- łu! 
d~~e~~;~~a ż~i~zc~ś ~i~~:l śl!d~l'ł: 1 ~finfe~ I padła. . . . . .• . cie ·mowu po dqu,gm czasie w błętkitnej . Jej szalony nałóg, jej pociąg do kart 

Pewnej nocy obezwładniwszy Maksia, . Posterunek mie3~co.we1 poJtcJt 1 , sę- gar~ierz.e i znów ·bron1row-e posążki i· hazardu nie zniknęły w ciągu ostat-
w~llgnal się det~ktyw do środka dom)m. 1 dzia śledczy z P!Jhsktego m1ast~czka, greckich efebów I szerdkopi'erśne d'amy nich tyg~dni. przymusowej prohibicji, 
T~ ucl.ało mu się „prz:ypa~owo na~rarc ~I proy.:ad.ząc en~rg1czne d~chodzenia, u- ze sta;rowło~kich obrarzów ip11zyglądały ale przeciwnie: rozgorzały w niej teraz 

stnrP . yrik1e· ł ro1 :i:suwaiącka.. śct1'1nę 1 - 1
1 detek stahh, ze pode1rzany męzczyzna, który się tn1l1aząc tch szalonym poca1łunkom złym wszystko przezwyciężającym 

yw zna az 'ę w wąs 1.m une u - ecz na- d · · j wi'ł i · · " prótno usilował 6ię potem wyd()Stać z po- w g~ zmę PO, po~arze z a s ę na · Późny świt, padajac iprzez optrszcz.o.. płomieniem. 
wro>tem. B.ta..::1.z:ąc. P? tunelu odkrywa ma.łą I ~tacJ1. wy~~pił bilet ~o .Warszawy. a- ne story, oświecił iich twarze zmęczone Już s~m zapach zakazanego lokalu 
celę .a w n1.C1 ~w1ęz~Ą st~~ką: . ze~v najbhzszym pociągiem wrócić do i ZlS"Zarzal"'. przyprawiał ją 0 d~eszcz --...:. niby deli-
~· '"~1 dzień 1 dn·;g1 !'- uwięnem .nre otrzy- 1 sto11cy. - Staczeje się - pomyślała piękna katny zapach perfum ukochanej ekscy-

~~~.„e~n;!~ef;tyw~.tua. Zagląda 1111 
w oczy . Sledztwo utknęło na martwym grun- pani gdy, przeglądając się w czasie ran- tujący kochanka, widok zaś kttlki. krę-

Po długiei męee uez.uł P~ń w pochi-e- cie. . . . nej toalety w wi1elkiem zwierciadle uj- cącej się w wirze ruletki, urzekł ją zu-
ni111 7·"r·•·ch 1!<~•7JU - i s~raC.~ pr.z:yt.om~ść. • K~o mlał. interes w tern, azeb'y spe- rzała swe zmienione oblicze i sine pod- pełnie. 
~;!i:;~ :,o;c~k d;ei!! :.;io!~~60~~ c1a~nć1e8prz~1ekc~?ać z Warszawy 1 pod- kówki pod oczyma. - Jeszcze, trochę, Niby w hipnotycznym śnie usiadła 
b'.zrmać betz: pożywieni.a. lpah rzezm 1• • • a minie młodość i trzeba się ' będzie wy- przy stole i pogrążyła 'się w misterjum 

frukt, ile spa:lone buktymik1 by1tv bardlz-0 cofać w zacisze domowe! gry. 
_ .Bo. widzi pan, mam na Sląsku wys<~o z~aseku1row~ne: rta'SUnąt prowa- · Serce fej ścisnęła wielka melanchol- Polk:.zki .Pałały jej, usta drżały. By-

brata. pracującego w kopalni węgla. ·~rem~ s•Ledtztwo sę.diz:iemu, pewne po- ja. la prawi~ meprzrtomna. 
Przyszło mi nagle do głowy, że. mię- de1rz~J~. Lecz smąt~k ten przeminął wkr6t~e: . Stawia.la na 1ak1eś .nu~ery, dr_żą~e-
dzy zasypanemi. w czasie ostatn;ej ka- . Sęd:z1a nde chcflal z;i:aiz;t sam w t? .u-- nasta! dla nteJ . znów okres za jakim 11!1 r~ka.m1 pod~uw~ła 1ak1eś kupki pie: 
tastrofy może się znajdować 1 on.„ ~rz~ć: OOJilYchał od Silebi~ tę myśl Jako tęskniła. . . , . ntędzy 1 zgarniała _Je - wygrywał~ 1 
Jestem do niego przywiązany. a pan . l1l!1emozltwą, lee~ w ?wa dl1li potem arrzy- Oto wieczorem zawiózł ją Umanskt przegrywała, zaopmmowana nastroJem 
zna nas dobrze, panie doktorze i wie. I mał n~ maszyme prsainy ~ni'rn, w któ- do dawno nieodwiedzanego przez nich'' gry. . . · 
ze i my nożownicy potrafimy kochać 1ryttn ·memain:y autor donos~. salonu gry. Wreszcie oprzytomniała - poczuw-
bliskie s~bie osoby .• ' Baron de Słul1lt jest sko6czonym łafda. - A co będzie jeśli wytropi nas tu szy ~a ~wych ramionach energiczne 

To ostatnie zdanie wygłosił Maksio kiem i hultajem, Za podpalenie Brzezinek Petroń? - zapytała baronowa zdej- 1 dotkmęc1e. 
z taką priesadną emfazą, że aż zasta- ofiarował ml 1000 dolarów, a skoro speł~ mując z ramion swe przepyszne selski-1 To Bolesław Umański budził ją z jej 
nowiła ona doktora. Iem Jego rozkaz, on dał mi tylko trzea• nowe futro. snu. · 

- Gra komedję!„ Lecz poco? - część obiecanej sumy. Towarzysz machnął pogardliwie rę- D _ 
ptz~l,eciało mu p~zez głowę: gdy wre- ~ie ~og~c .wyciągnąć od ~~ słusznieł ką. . . . l alszy ciąg Jutro). 
szcte apasz opusetł jego gabinet. nalez11ceJ ID1 mę reszty, przyaa)Dlmej w ten _ :- Mozesz być spokoJna: Petroli me 

.-.~~:i..-~~ \·~:c· ._~_ :...w...""'łi.14 -.:.· ~: ,_ „ . . 
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„Ci~!.!9" a I Obcym Wolno Cało\Vać w roli gł norma SHE~RBR 
Dziś nieodwołalnie poraz ostatni j Ceny miej· SC zniżone ZI 1.- 1. 5 o I 2. Początek o godz. 4 po poi. • 

,,..r ·,:~•:. • 
1 

• ,I• ,'„"';'., •,.-, '.'.~·- „•,, ,'; ', '• .• ' ', ::•: • ' , , • : •'',;.."' ~ ' , •• •, „. •~' , 1~ • •!<"•I• 

1·szy Diwiqkowy Kino-Teatr w l.odzl Ernesta Lubitscha p. t. 
,,SPLEN ID" 

Narutowlcza 20. 
Muzyka Oscar Strauss. 
Początek seansów o J!odz. 4 po poł. 

Na sezon letni cenv zniżone 
• ' • • . · .• 'i';"' ''; 'T ~,. --· • .... •• .... : '. • ' • 

· Dziś poraz ostatni. 

§ 

Dz li I dni naałępn•c•I. ; ' ' 

'' 
Dramat anl!ielsk'el(o oficera z .Inteliitence Serv'<:e". który dokonywuje 

na niemieckiem terytorium bohaterskich rzynów wywiadowczych, 
W rolach l!łównycb: 

Brian Aherne Magdalena Car1)łl 
NADPROGRAMY.- Pncziatek seansów o itodz:, '4-ej po poł., w sobotę 

i niedzielę o godt, 12·ei w poł,-Poraoki po 50 gr, i 1 zł, 
Z powodu letniego sezonu ceny miejsc zniżone! 

25-4 Wszelkie biletv ufoowe wdne 
• ~ ~ • ,,,_! • -: • ' ~ ' - !. • ' • t' • • ' : • - • • • • • ~~ „~ .' . 

GRAND:K1NO Wlelkł film eroty<:zno·obyczajowy w d:lwl~kowo·m6wloneJ wersji czeskiej retyserji słynnego MACHATY twórcv „Eroth::onu" 

LZV 20.•LETNIEJ 
Dziś I dni następnych r Zwvlcl& historyjka. lecz jak wzrusza. jak podnieca. jak e:nocjonuie. Film dla na~ zrozumiały, Film w iqzyku cnskim, Nadprogram nainowszy tv­

jfodnik dźwiękowy Foxa Sala nowocześnie chłodzona i wentyiowana, Ceny miejsc zniżone. Ąparaturs W• atern·Ełeclric, Pocz. o!!· 4.::0 oo 1>oł. 

E 

Sienkiewicza 40, 
Tel. 141·22. 

ff' 

o -J, 

Jedyny letni kino-teatr dźwiękowy w o•rod•t• rewelacyjnym 
rozpoczyna sezon letni w najbliższych dniach • Aa .._ przebojem 

o a serca bij~ w walca takt 
w wersji polskiej. 

Luksusowy budynek teatralny zabezpieczony na wypadek niepogody. 
A A . ' . . . „ ~ „ 

• • • •< „ . . . ~· .,. ' '. t„ \ • ~ • • 

l 'wó'LNUE'"'~DiJSzE }. I Sex Apell i zbrodnia w genjalnej interpretacji 3-ch nafsłynnfejszycb gwiazd ekranu1 zmysło wef ł pięknej NORMY SHEARER, wielkiego 
~ tragika LIONEL BARRY.MORE oraz ulubieńca Amnryld CLARKA GABLE. - Nadprogram aktualności z kraj11! Poczęlek w dni powszednie 
O o godz. 5-ej. W soboty, niedziele i święta o t-ej, Sala .mechanicznie wentylowana i chłodzona. - Bilety ulgowe ważne bez oguniczeńl 

„SKANDAL "' ·TEA·TRZE~~ Komitaj[ie l ~~alii 
New York w nocy. Wojna ·za kulisami światła eEzPLATNIE 

BroadwaJ· u Zemsta aktorki Wielka rewJ· a Noc pi· es' ni 1 za.mli!tecowi otrzvinaią. ~r<>bną analizę. chara.kte-• • • • ru, skłonin.ośdt, zd0Inosc11, przeznaczeme co r-o-
słynny piosenkarz JACK EGAtl N• • . b ., „ .,, bić, aby un~ąć nl.epowo.dzci\, strat i rozczaro-• . 1em!l zyc1a ez m1 OSCI wań. NB1Ji.sać rok i datQ urodtmia. Na k<Jnta odśpiewa najnowszy przebój: H li' przecyłki 1 :doły (znaczki pocztowe) załączyć. 
35-3 od Jadro .,C:AlSINO". \ Adru: Marja Bicz, Warszawa. Koszykowa 

li!ii11mii111mi11uui11111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111 
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g:~~::=~~~~~r. me~. JUU Rf Uli -Po-R-AD-rt•-A -1 ~ońuo~~1 ie~wa~ne 
czvc!elka. przv!et· Choroby kobiece i położnictwo w ( n ( I ~ l ~ fi I [ l H A 1 

' dta11\ca z Łodzi. . , orzytmuie do reperacii. 
Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ił'· ł..ask. zgłoszenia: przeprowadził się 11L 6·go Sierpnia 76, Ill piętro. 

' ciowe, Du;i:e ofiary materjalne Pani D·rowa Szen- na ul. Karola 8, tel. 224·b2. Lekarzy • specjalistów ranio. ł.o "' nrvwatne111 mieszk~niu 
:zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie iachwa ker, ul, Rocha 5 • • ZAWADZKA 1 
lany towar, lecz w ciągu dziesll\tków lat w całym świecie od 2- 3 P•P• Godziny przyJC:Ć: od 5-7. t 1 205•38 ' Dr. med. 
ł wypróbowana jakość usłu~uje na Wasze zaufanie. 30-Z. e • • Dr.

1
med. SOMMER i TYLKO .,OLL A" -- „„„ --··- - czynna od 8 rano dog wieczór. l'll'I 

Dr. HELLERł Dr. med. • L.· NDlr.TMeEd. CKI 1~1 ~ ~~z:i~~~f:karz Rózan~r powr~cl~. 
H L b w niedzielę j święta od 9-2 pp. u 6 go '1eron1a 1 

U I CZ leczenie chorób Dzlelna Nii 9, I. - J 
. WENERYCZNYCH I 'SKÓRNYCH. l'łARUT ..1WICZ~ telefon 220·26. choroby skórne, weneryczne · choroby skórne, wene•yczne p tel. 128-98 .Cbor. skórne, dróg 

N 
I moc2zopłclowe Spec. chor6b ak6rnych, wene• t moczopłciowe _ ~rada S zf. --· - Spec!alista chorób moczowych, wene· awrot Telefon 179·89 cf»CZn~chll m.oczopłcł:;yc7h NAWROT 32. Tel, 213-18 slc6rnvch, ryczne i kobiece. 

przyjmuje do 10 rano i od 4-8 ppol. eg1e naana „„e pr.zyJmuje od 8-10 ran~ i od 4-8 DOKTóR • wennrJ[lDY[b Pr~v~d· sc~o99d:..12 
dla pań spec. od 4 - 5· eJ, telefon 141·32 w1eczOr, w nledz. I święta od 9-ll H· WołkD\VYSkl i mo.cz!płciow~.ch. W niedziele i 'wię· 

nledz. i święta od li do 2 po pot. Przyjmuj~ od g 8-10 12-2. 5-8 w w0poł. ta od 10-12. 
nłtd:tltle ł łwl•ł• cel 9-·11 r. I Priy1m. od 8-10 I 4•8 Oddzielna poczekał 

O S K t wmsNAl f' bul I lkl b · w BALICKA Cegi lniana Na 4, v1 
111~~2•9.! 1 ł"'1 ęta 11ia dla pań, lampa r. n. or torebki, kUt~~f sk~r~a~eU\~ ~ec~a~~d:~ . telefon 

216
_
90

. kwarcowa, 
• 1J.eJ farb! mi "Jodyna•, Plottkowskal • 

t'iti . • loti!,,,... _"""_. ' · _ _ . _ . ul. Piotrkowaka 208 chorbby weneryczne, •101"'1 
Choroby . skórne, wene• rOKt'.tJ um;fJlowahf dla JedneJ lub r"'"' P st"ł skórne i moczopłciowe. • • . . . ł · dwuch osób; na Żi\d~HIU ~ uttz:vma-1 u„ u " p . . d " rutY110\vlihV1 posiadail\Cf b. dobre ·re ryczne I moczop c1owe hierrl ealkb\vlteiń albo częściowem, Nta łl!I. łlłł·Oa. rzyim~ie .od godz: S-"2 1. o S-Y ferencj.:, skromny, poswkuje posady 
Ewangielicka 2, tel.129-45 od .araz łattll'l dCJ Wy1taJ11tłll, Alltlrze-1 Chotbbg kórnc i weneryczne w niedzielę 1 święta od g, 9-r. y; charakterze kierowcy samochoo. 

Prt:ylmu!e od s--2 I ó-8 111 Nr. 33 tnleszk. 3, pierwsze piętro, przyJmuie wyłącz11le kobiety I dzle~ •• -.--••••••••• - !osobowy lub ci~iatowy). Wiadomość 
Dla pań od s--6 front. 5.6.I od l do 3 l od '1 do 8-ei . W t1.dmlnlsŁtitcii Pis!tJa. l 'el, 132•14. 



Polska - Jugoslawja 3:0 (0:0) UKS ł ŁKS 
zdobyli mistrzostwo łodzi 

w siatkówce 

Wspaniały sukces piłkarzy polskich. - Doskonała W dalszym ciągu zawodów w gr~ch 
sportowych o mistrzostwo wyniki by­
ły następujące: Hazena: ŁKS - IKP 
9:2, WKS - ttKS 0:0, Geyer - Zjedno· 
czone 3:2. Kosz. męska: Triumf - Tur 
31:20, IKP - ŁKS 26:10, WKS-Y. M 
C. A. 32:21, Zjednoczone - Geyer 31 :17 
Szczypiorniak: HKS - IKP 3:1, Siat· 
kówka żeńska ŁKS - HKS 22 :29 
mecz rewanżowy 13:30 (11 :15) Geyer 
- Zjednoczone 23:26. Siatkówka męska 
ŁKS - Absolwenci 30:22 (15:10), Gey. 
er - Zjednoczone 21:30. Mistrzostwo 
w siatk. żeńskiej zdobył tIKS i w męs~· 
ŁKS 

gra polaków w drugiej połowie meczu 
Zagrzeb, 29 maja. 

(Tel. własny Expressu). 
Rozegrany w dniu dzisiejszym między 

państwowy mecz piłkarski Połska -Ju­
gosławja zako6czył się wspaniałym 

tryumfem drużyny polskiej, która szcze­
gólnie po przerwie grała doskonale i na 
zwycięstwo w zupełności zasłużyła. 

Mecz rozegrany na stacljonie repre­

la piłkę i wreszcie uzyskuje pierwszą 
bramkę dla Polski. 

Dodaje to dużo otuchy całemu zes­
połowi, który gra teraz z minuty ne mi­
nutę lepiej. Szeręg pięknych akcfl zes­
połu polskiego zostaje uwieńczonych 

dałszemi dwiema bramkami zdobytemi 
przez Nawrota i Ciszkowskiego. 
P~ koniec spotkania gw'ałtownie na 

ciera Jugosławja dążąc do uzyskania 
honorowego punktu, lecz Otfinowski 
broni znakomicie, i Polska opuszcza bo­
isko z wygraną w stosunku 3 :O. 

W zespole jugosłowiańskim zawiodła 
szczególnie obrona, która taktycznie 
grała bardzo słabo. W zespole polskim 
wyróżnili się: Otfinowski, Martyna, My· 
siak, Nawrot i Ciszewski. 

zentacyjnym ściągnął rekordowe tłumy ••+••••••••••••••mmm•mWll™•illMMM~llfl*•m•&m··•••=• . . 

Kraków-Warszawa 
4:Z (1:1). 

publiczności, wśród których widzieliś· 
my r6WDież przedstawicieli rzędu jugo­
słowiańskiego orł\Z d.eJ9gaoję poselstwa 
polskiego. · 

_ Po odegraniu hymnów narodowych 
sędzia dale znak na rozpoczęcie gry. Po 
czątkowo przewagę ma drużyna Jugosła 
wji. która przeprowadza ładne ataki 
skrzydłami. 

Szereg bardzo groźnych sytuacji pod 
bramkę Polski ratuje bardzo przytom­
nłe Martyna, który swoimi wykopami 
budzi podziw na widowni. 

lawo~y lekKoatletJune o mi~tmitwo okr~1u 
Zawo~y lekkoatl~tyczne o mistrz. f 4.30,4; 2) Trzciński (Geyier) 4.30,6: oze rany w dniu wczorajszym w 

klasy A l B, dla męzczyzn (okręgowe), ~ Kula: 1) R·osław (Zj.) 11,45 m. 2) Błasz- Krakowie międzymiastowy mecz pił~ar­
~tóre ~i~ły się odb:yć w ciągu soboty j czyk (ŁKS) 10.55 m. Oszczep: 1) Krysz- ski Warszawa - Kraków zakończył się 
1 medzi.eh, 0dbyły się ze względu na 1 czyński (Sok. Pabj.) 47.51; 2) Goź- z.asłużonem zwycięstwem drużyny kra­
ulewny deszcz w sobotę, w ciągu ·dnia i dzik J. (T. P. Szt. Jedw.) 44,37 m. Młot: kowskiej w stosunku 4:2 (1 :1). Do przer 
wczorajszego. j 1) Rosław (Zj.) 30.21; 2) Kuhn .(KE) wy gra prowadzona z nieznaczną prze· 

Na:ogół osiągnięto wyni'ki przecięt- ·25.76 m. Sztafeta 4x400 m. T. O. Sokół wagą zespołu warszawskiego, którego 
ne, przyczem liczba zawodników była ! -Pabjan. 4.08,5; 2)' Kruszeender. Skok lotny atak stwarza szereg groźnych sy· 
stosunkową niewielka. 0 tyczce.: 1) Zalewski (IKP) 3 m.; 

1 
tuac.j_i _Pod br~mką drużyny polskiej. W 

W klasie A wyniki w poszczegól- 2) Kluczewski (TOS Pabj.) 2.80 m. Skok ' drug1e1 połowie znaczną przewagę ma 
nych k~nkurenc~ach były (do południa) wdał: 1) Kujawski (Zj.) 6.2~ m.; 2) Ku-I drużyna gospod~rzy, kt?ra. os tatecznie 
następu1ące: Bieg 100 m. 1) Szmat charski 6.11,5 m. Rzut dyskiem: 1) Kuhl I zwyc..ięża ~upełnie zasłuzeme. 

W tym okresie doskonale spisuje się OKP) 11,8; 2) Kwaśniewski (ŁKS); I (KE) 34.60 m.; 2) furmański (Zj.) 34.18 Bram~t d!a. ~rak?wa uzyskali. Smo-
r6wnież Otfinowski w bramce oraz cała Skok ~rdal: 1) Szmat (IKP) 6.03 m.; m. Trójskok: . Kujawski (Zj.) 11.88 m.; ~~ek (3) 1 .K1S1ehński, dla Warszawy .o· 
lin.ja pomocy, Jedynie atak zespołu poi- 2) Bobiński (ŁKS) 6 m.; Skok wzwyż: 2) Renke (Sok. Piotrków) 11.72 m. oie bramki uzyskał Kotkowski. Sędz10-
skiego gra bardzo słabo i n.ie może zgrać 1) Bystry (Zj.) 1.60 m.; 2) Majewski Sztafeta 4xl00 m.: 1) IKP 50,6 sek.; wał dr. Lustgarten . .Widzów 3 tysiące. 
się naleiyołe. (IKP) 1.60 m. Kula: 1) MiUer P. (ŁKS) 2) Zjednoczone 50,8 sek. Bieg 200 m.: 

Dopiero po wyt~zymaniu naporu ~o- 11.6.ci: 2) Fis7er (KE) 11.27 m. ~Hot: ' 1) Kucharski (IKP) 24 sek.; 2) Zakrzew- Walna ZPbrania, 
• I 1) MiIIer (ŁKS) 34.06 m.; .2) Szumiński ski (Zj.). · 

spoclarzy zeepó~ ~Iski rozpocz~. grę (Kt) 34.04 m. Oszczep: 1) Bobińskij W rzucie dyskiem klasy A, rozegra- Związku hokeiowego i plywac-
coraz skuteczme1szą i często gosci pod (ŁKS) 50.'36 m.; 2) Majewski (IKP) nym po poł. zwyciężył Sas (ŁKS) kiego 
bramkę JugoSławji. Pazurek amujq w! 40 m. Tyczka: 1) Majewski OKP) 34.30 m.; 2) Fiszer (KE) 33.05 m. W o- w dniu c · d · 

.tym okresie wiele sytuacjL . • r ?.?O m. w kl. B osi,ągnięto wyniki: I gólnej punktacji klasy A, zwyciężył Warszawie w:1~r:J~~b~ 7 b~ I Sl~ó ~ 
Mim bop 

Bieg 100 m. 1) Zaleski (IKP) 12 sek.; I ŁKS n o. orzed IKP 19 p„ Kruszeende- Pl k" . H . an a w ąz \\ 
0 0 óln h wysllków d przer· 12) Zakrnwski (ZJ.) 12.1. Bieg 400 m.: rem 8 p~ i°KP Zjednoczone 4 p., nato- y'1ac ie~o 1 okeJowe.go. Walne ze. 

wy fest bezbramkowy. Po zmianie stron I 1) Kucharski R. OKP) 56,3; 2) Laufer I miast w ogólnej punktacji klasy B, bran.e związkK P~\yac.kie~ WY}Jr f o 
drużyna polska z miejsca ujmuje inicja- 1 (Mak.) 57 sek. Bieg 10 kim. 1) Pol~k , pierwsze miejsce zajął klub IKP - ~~~~~!~!~ó p. d · R.o a:.iewi,cztk zaE na 
tywę w swoje ręce i przeprowadza je- ! (ŁKS) 35,42.~; 2) Kupka (o 3 okrążenia ! 26 p. przez KP Zjednoczone. 25 p., Kru-I Postanowi.on~ ~~n·~Js~n~ 1 

P d &gla 
den atak za drugim I w tyle). B1eg 800 m.: 1) Taler OKP) li szeenderem 21 p., Sokołem Piotrków przeprowadzić szer~g J · fY a. 

1 

D k ał N •. t ś • • d • 2.13; 2) Kucharski R.. OKP) 2.14. 12 p., ŁKS~em 9 p„ Geyerem, PKS-em W 1 z b . p 1 rk~an zacyJ: 
08 on Y awro wietnie roz zie-, Bieg 1500 m. 1) Nagajczyk .(KE) I Tom. Fabr. Sztuczn. Jedw. no 4 punkty' .a ne e r~nie . 0 s tego Zwią.zku . . . ...... ! HokeJowego, miało niezwykle burzhwy 

, I , ;•, "'I • I , ;: ··~«" ' , : • .„;•.„: : ' ' ')~:„ '~ ' t " • , 
1 

• 11 Makkab1. 2 p. W biegu na 5 klm. kl. B przebieg i przeciągnęło się do póżna w 

nl'I' dn[Jdu1· :l[ft w~lka r.arknw'1nn"n D'n11·vn ·1r~ ~~~~~ i<:~~~~ki~~as(J~)mi7 5!~.sm. ~g~:~o~~·a~~lak~~Óri~z sz~~f{łł dok~adne 
U ~ U~ U q U U U lj ft U ••• U O ~ U ~:bi:s~i (Łis1jsl~~~c~~lpr~~d zsi~~ęt!~ I o~tra.d dysó~usj~. Zebranie p~z~ci:~~ęł~ 

(IKP) 11.30 m. s1ę o p zneJ nocy. 

Błyskawiczny sukces Schmidta Westergarda: Zainteresowanie mistrzostwami nie- •• d 
Pojawienie się w ringu po kitkudnio- punkty i nie a.tracić s:Mns do pierwszej wielkie. 1•111 zynarQdOWB zawody 

wej chorobie popularnego arbitra p. nagrody. . Wyniki Polaka w biegu 10 klm. jest ko/apskie w Helenowie 
Bra:ńs.kiego powitane zostało przez licz· Pozatem postrayh atletów We!ter· nowym rekordem okręgowym. 
nie zebraną ,publiczność burzą oklas- gard zmierzy się z Koleffem, Birken· W dniu wczorajszym odbyły się na 
ków. mayer z Tomo oraż Kawan z Krause· to~ze Helenowa zawody kolarskie z u-

D'Oliveira na wstępie wczorajszych I rem w decydująceg walce odwetowej na Porażka J1drze1· owsk1·11· działem kolarzy zagrankznych. w 
walk założył protest przeCiwko przyz· żąda.nie Kawana. - pierwszym biegu steyerów na 10 kim. 
n.aniu zwycięstwa Garkow:ence. Ze względu na zbliżający się koniec, W dniu wczorajszym finałowe me zdarzył się . wypad~k, .który .omal .n!e 

P. Brański po zapozna'liu si~ z prze-1 turnieju sipo<lziiewać się naleif, !e cze tenisowe o mistrzostwo Warszaw1 I z~~o~CZ)'.ł się trag1cznie. Mianowicie 
biegiem spotkania przyznał słuszność wszyoStkie spotkania prowadzone będą rozegrane na kortach Legji, przyniosh memieck~ zawodnik Jurgens, kt~ry 
hiszipanowi i wyznaczył na dzień d:ti- za.tarcie. następujące wyniki: Hebda - Wermiń prow~dz1ł w doskonalem temp!~ bieg 
sie)szy rewanżowe spotkanie do rezul- Trudno w obecnej chwili stwierdz:ić, ski 6:2, 1:9, 6 :3. Panie: Horn ~ Jędrze na wi~ażu wsku!ek d7fek.tu. roweru sto-
tatu. który z atletów ma największe szanse jowska 7:5, 4:6, 6:2. Gry podwójne · czł'ł się w dół Jak rownuez je~o leader 

Natomiast protest D'OHveiry w spra· do pierws.z.ej nagrody, gdyż do finału Tłoczyński, Stolarow, Eichner, Hor Milller, którego maszyna wiechata z 
wie słynnej jego walki z Tom:> został weszli sami mis.trze, z których jeden 75, 6:4, 8:6. Gry mieszane: Jędrzejow całł'm rozpędem na bandę. ~yPad~k 
przez Międzynarodowy Związek odrzu- je~t silniejszy od drugiego. I ska, Tłoczyński, Horn, .Eichner 9 :7 9:7 pociągnął za se.ba. ogólne 9b,raze_n1a ~1e-
ccny, gdyż D'Oliveira nie chciał się sta- ' leśne. Główmejsze wynikó. os1ągn1ęto 
wić do kontynuowat\i3. walki wobec cze- następujące: W biegu dystansowym na 
gll w myśl regulaminów zwycięstwo Ł • d • L • o o 10 kim. 1) Carpus1 Niemcy 9,41,2 przed 
przyz.n.ane zostało zgiernminowi. o z - w o w •. Klattem, Łódź i Piano, Włochy. W bie-

Wielką sensację wzbudził w dniu gu na 20 klm. ~wyciężył Piano 21,16 
·.vc2'0rajszym występ W'.!.ilergarda, wa- przed Carpusem 1 Klattem. W biegu na 
żąc.ego 150 kg. Potę>.uy mistrz świata Nudne zawody piłkarskie 30 kim. zwyciężył Piano 32,23 przed 
już w 5-ej minucie zwycię~ył Mu~7.n .,ffa . Klattem ii Carpusem. W ogólnej klasyfi-
swym dławiącym krawatem, budząc po· W dniu 'YczoraJszym został roze:I Rapopo~t, jednakże. trzym~ł n~z;byt k~c~I dłu~odystansowców piierwsze 
strach u pozostałych atletów. grany na boisku ŁKS-u przy. Al. U!U1 p~wn1e l po przerwie zastąp1t go świet- 11 m!eJsce zaJ~ł doskonały kolarz włoski 

Piękną walkę stoczyli . Garkowienko pierwszy tegoroczny mecz m1ędzym1a- nie dysponowany Prymarkiewicz. Nao- Piano. W biegu sprynterów - w wy­
i Torno. Po 21 minutach spot,kanie nie stawy Łódź-Lwów, który zakończył 

1 
gół w drużynie lwowskiej najlepiej' spi. ścłga~h „Asów k!olarzy łódzkich" jak i 

dało rezultatu. się bezbramkowo 0:0 (O:). Mecz stał na sywał się atak i doskonały bramkarz 
1 
r~wn1eż w ~iegu głównym zwyciężył 

Hiszpan D'Oliveira walczył przez 31 b. niskim poziom~e i rozczarował w zu- Albański. Z łodzian wyróżnili sią fry • .Einbrot, osiąg. na ostatnich 200 mtr. 
minut z Krauserem, który dławiony w p.ełn~śoi licznie zebrana, publiczność. markl.ewicz w bramce l Kaban na po- 1 czas 14 sek. 
nelsonie poddał się wreS12:cie. Zawi.odła przedewszystkitem reprezen- mocy. Sędziował p. Wardęszkiewicz. 

w ostatniej parze Birkenmayer zre- tacJa Łodzi, której atak wykazał zupel· Jako przedmecz odbyło się spotkani'e Worf man \V v1·ann1·1 
misował z potężnym K.awanem. na. niezaradność pod bramka. przeciw· towarzyskie Ł TSG-Turyści, które za-

Dziś jak już zaznaczyliśmy odbędzie nika. Daleko "'Yięcej z ~ry mi~Ja r~pre~ kończyło się zwyclęstw~m ŁTSG. w Wortman, słynny piłkarz Hakoabu 
się de·cydująca walka Garkowienki z z~ntacja ~odz1, któr.a Jednakze ni-e, u- stosui:iku 3 :2 (2: 1) .. T~iryśc1 .wystąpih ~ wiedeńskiego, który ostatnio grywał w 
D'Olivejrą. miała sweJ przewagi. wyz~skać. Wielel osla~nonym ~kładzie i .Pomimo porażki Hako~hu nowojorskim wrócił przed k.il-

Hiszpan, któremu Związek zaliczył groźnych strzałów obronił dobry Al- grah b. ambitnie. Sedz1ował o. Andrze- ku dniami do Wiednia i podpisał kon-
porażkę z T orno dołoży niewątpliwie bański . w bramce. W reprezentacji jak.,, , · - 1 trak~ '!' ,Vienna. ~.której barwach WY.· 
wszelkich starań, by nadrobić utracone lódzkieJ do przerwy grai Yl.. bramce • - stąp1 JUZ w naJbltzszym czasie. 

ł 
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Premjer egipski Ismet Pasza przybył z wiżytą do Rzymu, gdzie Powitany zo-
stał przez premiera itr I ;kiego Mussoliniego. · 

a 

4Eftar 6a o 'R'O eona 

Kwatera główna sztabu Japońskiego przeniesiona została z Mukdenu do Carblna 
a więc do bezpośredniego sąsiedztwa z granicą sowiecką. Istnieje obawy no· 

wego konfliktu zbrojnego pomiędzy Japonią a Sowietami. „ ......... „„„„„„ ... „lllim ... „ ... „„„ ....... ~ 
owy pr m r 

Japofaskl 

Straszliwa powódź w AnglJi trwa w d1łszym ciągu. Poziom wody ciągle ' 
wzrasta. Na zdjęciu widzimy farmę auyielskiego następcy tronu księcia Walji . Wkrótce odbędą się w Windzorze w 

w hrabstwie Nottingham ~całkowicie zalaną wodą.' . I A.ngljl. '!ielkie popisy konne i gwardji ~n- , l(ryzys japoński. skończył się zwycłe· 
glełskteJ, do których czynjone są 1uż stwe~ partn wo1skoweJ. Na prezesa ra„ 

atl•ea„
1
-e Od dłuższego czasu przygotowania. _

1
!dy ministrów powołany został admirał 

M .„ po 1nc•„ . ~a zdjęciu naszem widzimy ~wuch żoł- markiz Makot Saito. -
~„ werzy konnej gwardji angielskiej w 

be,.,r0b040Qlll f 1 teździe 'f przesłkodami, Jadących na i' ~l!l~OOlfl~lfl~l!Jlfll!ll!ll!lf!J 
A a • oslep z siodłami w rękach. . 

Codzienna nowelka „Exoressu". ły i w pierwszej chwili chciał tancerkę Sergjusz Aleksandrowicz zakomuni· 

Sznur pereł I 
zatrzymać. Nie uczynił jednak tego. Per-1 kował mu, że pozostały mu jeszcze z do· 
ły posiadaty bardzo dużą wartość, taka brych czasów perły, bezcennej wartości. 
okaz.ja mogła się już nigdy nie nadarzyć I i Nazajutrz przyjaciel ów obejrzał perły i 

Sergjusz Aleksandrowicz był jednak wziął go do spółki • 

. Sergjusz ~l.eksandr~wicz, dawny I Około g?dziny j~denastej wieczorem, w, gruncie rzeczy ucz7iwym ·. człowie- P.rzedsię~iorstwo ~k~pedycyjne szy~· 
a~iutan~ ca.rskieJ gy;ardJ1, były właści- , gdy wreszcie zarobił kilka groszy, -po- kiem. Przez całą noc me zmruzył oka, ko się rozwinęło. Spolmkom poszczęśC4· 

Cle} wielkich maiątków rolnych na · stanowił pójść do matki. Nagle tuż przed gdyż wyrzuty suniienia nie dawały i mt• ło się. Po dwuch latach obaj już byli 

Ukrainie, na jednym z pla:ców berlin- ! domem, przed którym sprzedawał paja- spokoju. Nad ranem postanowił zwróci~ majętnymi ludźmi. 
skich sprzedawał pajacyki. I cyki, zatrzymała się luksusowa limuzy- perły tancerce, jednakże nie wykonał te- Sergjusz Aleksandrowicz znów zaj· 

Sergj.usz Aleksandrowicz drżał z na. Wysiadła z niej elegancka dama. go zamiaru. mował piękne mieszkanie, chodz..ił na wy 

zimna. Zniszczone, podarte letnie pal- , Sergjusz Aleksandrowi<:z skoczył w Prz.ez szereg następnych dni staczał ścigi, bawił się w nocnych restauracjacp. 

to, nie mogło przecież zastąpić wspa- "jej kie.runku ze swymi pajacykami, lecz ze sobą walki. Nie kupował umyślnie ga- Matka jego powróciła do zdrowia i na 

niałe.j szuby, którą ongiś nosił w Rosji. I nagle zatrzymał si.~ i spuścił głowę. Pię- zet, gdyż obawiał się, że natrafil na stałe zamieszkała w sanatorjum pod 

Styczniowy mróz dawał więc mu się kne dama była znaną tancerką Arlette ogłoszenie tancerki o zagubionych per- Berlinem. 
mocno we znaki. · Hiver, z którą przed wojną nieraz weso· łach. · Sergjusz Aleksandrowicz nie zapom-

Sergjusz Aleksandrowicz chętnie- ło się bawił. Kilkakrotnie krążył przed sklepami niał o tancerce, która przyniosła mu 

by poszedł już do domu, ale przez Sergjusz· od te.go czasu ani razu JeJ jub.i}erskie1:1i, .myśląc ~ sprzedaży biżu- szczęście. 
cały dzień nie zarobił ani grosza, więc nie widział i ze zdziwieniem stwierdził, teryi. !3~ł. się 1e?nak, ze pos.ądzą go o Pewneg~ dnia zabrał ze sobą perły, 
drżącym głosem reklamuje swe paja- , że tancerka bardzo mało się zmieniła. kradziez i pohcia go aresztu1e. które do te1 pory prżechowywał i udał 

cyki, które jednak nie wzbudzają żad- - Podejść, czy nie podejść? - za· Pewnego dnia przypadkowo zetknął· się do jej mieszkania. Tym razem tan-

nego zainteresowania. stanawiał się przez chwilę. - Przecież się ze swym przyjacielem, również emi- 1 cerka natychmiast go poznała. Sergjusz 

Nie.szczęsny rosja.n.in stracił wszyst- ona mnie nie pozna. Może kupi pajacy- grantem rosyjskim, który miał jeszcze 1 Aleksandrowicz znów przypominał da­

ko, co ongiś po·siadał. Gdy uciekał z Ro- ka? trochę pieniędzy i w tym czasie nosił się j wnego, dziarskiego oficera gwardji. 0-

sji ra.zem z matką, zabrał tylko biżuter- .Sergjus~ powziął . wreszcie decyzję. z zamiarem uruchomienia w Berlinie powiedział o njej o spotkaniu, które za-

ję. Zbliżył się do tancerki, wciskając jej w niewielkiego przedsiębiorstwa ekspedy- ważyło na jego dalszych losach, nie za-

Biżuterję tę dawno już s.pieniężył. Nie I ręce dwa najładniejsze pajacyki. Hiver cyjnego. taił przed tancerką żadnego szczegółu. 

mogąc znaleść żadnego . zaję<?ia, stał się oczywiśoie go nie poznała, wzięła oba - Chętnie bym wziął cię za spólnika K.ończąc swe zwierzenia, . wyciągnął z 

ulicznym handlarzem. Matka jego roz- ;>ajacyki, płacąc żądaną i:umę - oświadczył Sergjuszowi - nie po- kieszeni perły ·i wręczył je. tancerce. · 

chorowała się. Stan jej pogarszał się z Gdy w.chodziła do bramy domu, z trzebuję ·nawet żadnego udziału pienięź- - Ależ te perły są fałszywe - ocLpo-

dnia na dzień. szyi ~esunął się jej pięktiy sznur pereł; nego. Gdybyś tylko mógł mi złożyć ja- wiedzia~a mu. ze śmiechem - Nie mart-

Sergjusz Aleksandrowicz niewiele Pnły : et.Jizgnęiy się pil futrze i spadły kąa kaucję, ewentualnie dać inną gwa- wiłam się wcale, gdy je zgubiłam. Ten 

mógł jej pomóc. Nie miał pieniędzy na na ziemię. Tancerka: nie zauważyła tego. rancję, doszlibyśmy szybko do porozumie 3znur wart jest zaledwie kilkanaście 

le:karza. Sergjusz -Aleksandrowcz podniósł pe~- nia. marek! Tłuni. D. 

Prenumerata: z k~sztaini przesviki poczt()'wC';i z1. 3 itr.~ miesiecznie I Ogłoszenia• W tekś~ie 50 gr. za _wiersz milimetrowv (na stronie 4 szvalty); 
• nekrolo::1 40 ~r. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 groszy 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie -0racy: za slowo IO groszv. najmniejsze z!. 1.20. ' 
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